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CZKA PBKNKMEBA- 
T Y % P K l S S Y Ł S ą  

W POLSGB'
kwartalnie 120 Mir.

ZAGRANICĄ: w Niemczach 
160 Mk w Ameryce, Brazylji 
i Kanadzie rocznie 3 dolary. 
Prenumeratę pRo sięzgóry. 
Numer pojedynczy 10 Mk.
Nieopieczętowane reklama­
cje w Polsce wolne są od 
opłaty pocztowej. — Ręko­
pisów się nie zwraca. — 
Nie przyjmuje się listów 

nieopłaconych.

PRAWDA
p i s a ł a  m m ią m m  s p r a w o m  
m m m m rm , m nmmmmm
I  l i l l ¥ i r s ś .  —  W C H O D Z I .  G O ,S O B O T Ę ,

f s f S g f f O M S l & T Ę
oraz wszelkie koresponden­
cje nadsyłać należy pod adr.i
Redakcja „P R A W S Y "  
Esraksw, Mały Synsk  4
Eioro redakcji otwarte co­
dziennie z wyjątkiem świąt j 
i niedziel, od godz. 8—12* 
przedpoł. i od 2 —7 popoł.p
OGŁOSZENIA: za 1 wiersz 
petitowy, jednułamowy lub 
jego miejsce 80*— Mk. —
Przy kilkorazowem ogła­
szaniu odpowiedni rabat.'
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K u c i  s u m  mmwM.maw j i z u s  c i i i s t s s  s
j f e d a k t o r  naczelny: J a s  Bryl* poseł do Sejmu.

res P. S. L  w Warszawie.
Nowy program P. S. Ł. — acbwaly w sprawach poli- 

tynisifeftg oświatowych, rolnych i gospodarczych. .
Dnie 19 i 20 listopada 1921 r. będą pamiętne 

W historji ruchu ludowego w Polsce. Pt zez, te dwa dni 
obradował w Warszawie pierwszy, z prawnie wybranych 
delegatów, reprezentujących organizacje powiatowe i wo­
jewódzkie, złożony, Sejm Konstytucyjny Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Był to bowiem w rzeczywistości praw­
dziwy partyjny Sejm Konstytucyjny, gdyż naczelnera 
jego zadaniem było u c h w a l e n i e  k o n s t y t u c j i  
s t r o n n i c t w a  czyli programu Folskiego Stronnictwa 
Ludowego. Organizacja Kongresu była też zupełnie inna, 
niż dotychczasowych zebrań, pod tą nazwą urządzanych. 
Kongies wybsał pięć komisyj, w których toczyły się 
rozprawy nad najbardziej zasadniczemu sprawami stron­
nictwa. Tam ścierały się zdania, tam wśród mozolnej 

'pracy w y t y c z a n o  l i n j e  d z i a ł a n i a  P o l s k i e g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  n*a.. d a l e k ą  p r z y ­
s z ł o ś ć .

Posiedzeń plenarnych odbyło się trzy. Na pierwszem, 
uroczystem posiedzeniu zaznajomili się delegaci ze sta­
nem organizacji, polityki Klubu poipów P. S. L., sytuacji 
zewnętrznej i wewnętrznej. Na następnych dwóch przy­
szły pod uchwały rezultaty obrad poszczególnych komisyj.

Wyniki obrad, które tak w komisjach, jak i na 
plenum miały charakter niesłychanie rzeczowy, grun­
towny, a owiane były głęboką myślą państwową, są 
niezwykle dodatnie. Owocem obrad tego Kongresu jest 
w pierwszym rzędzie n o w y  p r o g r a m  P o l s k i e g o  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  o r a z  s t a t u t  o r g a ­
n i z a c y j n y .  Uchwalenie programu i statutu było, jak 
zaznaczyliśmy, naczelnem zadaniem Kougresu, które to 
zadanie Kongres w zupełności spełnił.

Jeżeli chodzi o program, to uchwalony na Kon 
gresie nowy program P. S. L. jest znacznie różny od 
programów dawniejszych. Tej sprawie poświęcimy więc 
słów kilka.

Program P. S. L., obowiązujący w czasach nie­
woli, program, który przetrwał aż do chwili zmartwych­
wstania Ojczyzny,- dostosowany był do dzielnicowego 
wówczas charakteru stronnictwa i na naczelnem miej-' 
ącu stawiał sprawy, które ju ż-z  chwilą odzyskania nie* 
podległości były albo osiągnięte, albo dc^których osiąg-’, 
nięęja należało dążyć innemi sposobami, niż to było za ’ 
czasów niewoli. W  grudniu 1918 r. opra owany został 
program, streszczający podstawowe żądania P. S. L. 
w odrodzonej Ojczyźnie. W  pierwszym rzędzie chodziłc 
w tym programie o utrwalenie niepodległości, o ugrun­
towanie demokratycznego ustroju Rzeczypospolitej, o głę­
boką zmianę w stosunkach społecznych, mianowicie o opar­
cie Polski ludowej na masach włościańskich, posiadają* 
cycb ziemię, a to przez nadacie małorolnym i bezrol­
nym ziemi, czyli przez wprowadzenie reformy rolnej. 
Ten program, stanowiący raczej zbiór najważniejszych 
zagadnień, stających, przed ludem polskim w odrodzonej 
Ojczyźnie, był naszem hasłem wyborczem przy wybo­
rach. do pierwszego Ustawodawczego Stjmu Rzeczypo­
spolitej. Dnia 29 czerwca 1919 r. odbył się w Warsza* 
wie pierwszy Kongres, właściwie wielki wiec, zwołany 
dla zadokumentowania siły stronuictwa i woli ludu co 
do przeprowadzenia reformy rolnej w myśl projektu; 
wniesionego przez Klub posłów Piastowców. Na tym 
Kongresie uchwalony został program P. S. L.s będący 
jeszcze tylko rozwinięciem haseł, ustalonych w grudami
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1918 r. Następny Kongres, odbyty dnia 15-go lutego 
1920 r., rozwiaął jeszcze bardziej program poprzedni. 
Najważniejsze punkty tego programu dotyczyły jednak 
jeszcze w dalszym ciągu zjednoczenia ziem polskich, 
agruatowsnia demekraoji, ukształtowania Polski jako 
Rzeczypospolitej o jsdnoizbowym Sejmie i przeprowa­
dzenia ustawy o reftrmle rolnej. Było tak dlatego, że 
ziemie pelsde jeszcze ciągle nie były złączone, że praca 
nad koastytacją była dopiero w zaczątkach, że były 
wprawdzie zasady reformy rolnej, przez Sejm uch walone, 
ale o uchwalenie astawy o wykonaniu tej reformy to­
czyła się zaciekła walka.

Obecnie stosunki zmieniły się gruntownie. Granice 
Polski zostały już maiejwiącrj ustalone. Republikański 
ustrój Rzeczypospolitej i demokratyczne formy rządu 
i życia państwowego zostały zagwarantowane w uchwa­
lonej dnia 17 marca 13-21 r. Konstytucji. Ustawa o wy­
konaniu reformy rolnej przyszła do skutku dnia 15-go 
lipca 1920 r. w chwili, kiedy najazd bolszewicki rozle­
wał się coraz groźniej po kraju. Zakończył się okres 
wojen, nastał nareszcie tak. pożądany okres pokoju. Co 
więcej, P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  w ciągu 
tego czasu s t a ł o  s i ę  s t r o n n i c t w e m  n a w s k r ó ś  
p a ń s t w  o w c m  i doszło do tego, co było najwyższym 
ideałem polskiego ludu, do u j ę c i a  w ł a d z y  w r ę c e .  
Nowe warunki wymagały nowego programu, wytyczenia 
nowych łinij, odpowiadających i nowemu stanowisko 
ludu w Poirce i zmienionym warunkom państwowym.

Nowy program P. S„ L
Wybrana na Koagr8si dnia 19 listopada b. r, 

komisja programowe-statutowa, której przewodniczącym 
wybraay został prezes W i t o s ,  obradowała nad pro­
jektem programu, przedłożonym przez posła R ą  c z b o w- 
s k i  e g  o, w sobotę dnia 19 listopada od godziny 3— 8 
wieczór i w niedzielę dnia 20 listopada od godziny 9-tej 
raso do 5-tej po południu. Dyskusja była niezwykle 
©żywiona i świadczyła o ogromnem wyrobienia politycz­
ne® delegatów, o .serdecznej dbałości o rozwój państwa 
i rozwój P. S. L. Gruntownej dyskusji poddano zasady, 
na jakich się opiera- P. S. L. i te zasady ustalono, 
a Kongres je w supałności na pienarnem posiedzeniu 
wieczorne® po referacie" posła B ą c z k o w s k i e g o  
uchwalił, pereszając Radzie naczelnej dokonanie osta­
tecznych stylistycznych wygładzeń w zasadach i w pro­
gramie szczegółowym.

W  zasadach. Siwego programu mieszczą się na­
stępujące punkty:

Po uroczystym wstępie znajduje się artykuł, ujmu­
jący w ogólnych rysach podstawy całego programu. 
Ustęp ten brzrai:

Polskie Stronnictwo Ludowe, jako polityczno-spo­
łeczna organizacja ludu polskiego, stwierdzając, że i n- 
t e r e s i u, o u j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  i n t e r e s e m  
p a ń s t w a ,  za pierwszy swój obowiązek uznaje:

odzyskaną dzięki bohaterstwu bojowników wolności, 
męstwu żołnierza i haftowi narodu polskiego n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  i w o l n o ś ć  O j c z y z n y  u t r w a l a ć ,  p o ­
g ł ę b i a ć  i w r a z i e  p o t r z e b y  d o  o s t a t n i e j  
k r o p l i  k r w i  b r o n i ć ;

R z e c z y  po  s p f e  i t ' e j  d o b r o  i r o z w ó j  p o ­
nad  w s z e l k i  i n t e r e s  p a r t y j n y  c z 7 p r y w a t n y  
s t a w i a ć ;  .

k u l t u r ę  n a r o d u ,  wydobywaniem wartości* 
tkwiących w pokładach kultury ludu, r o z w i j a ć  i p i e ­
l ę g n o w a ć ;

d o b r a  n i a t e r j a l n e  l u d u  dla pomyślności 
wszystkich obywateli i (pożytku Rzeczypospolitej r o z ­
s z e r z a ć  i p o m n a ż a ć :

u s t r ó j  s p o ł e c z n y  p a ń s t w a  n a  ś e i s ł e m  
p r z e p r o w a d z e n i u  r e f o r m y  r o l n e j  u g r u n t o ­
w a ć ;

p r a c ą  w s z y s t k i c h  d o b r o ,  s ł a w ę  i p  o t ę g a  
R z e c z y p o s p o l i t e j  w.  rodzinie narodów świata 
u t w i e r d z a ć  i razem z innymi drogę do pokoju 
i szczęścia całej łndzkości torować.

Na takim gruucie stoi Polskie Stronnictwo Lu
dowe.

Następują zasady, które stwierdzają:
Art. 1. P. S. L. j e s t  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n a  

o r g a n i z a c j ą  p o l s k i e g o  I ndu.
Art. 2 . P. S. L., stwierdzając, że prawowitym g o  

spodarzem państwa jest lud, n z n a j e  i n t e r e s  pań* 
s t w a  z a  i n t e r e s  I n d u  i o d w r o t n i e .

Art, 3. P. S. L. r o z w i j a  s w o j ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć  w d u c h u  i n a  z a s a d a c h  s z c z e r e g o  d e  
a o k r a t y z m  u.

Art. 4. P. S. L. uznaje i broni r ó w n o ś c i  za* 
s a d  ni  c z y  c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i rozwoju dla 
wszystkich obywateli, oraz p r a w a  j e d n o s t k i  d o  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a .

Art. 5. Stwierdzając, że masy lada polskiego są 
głęlioko religijne, i doceniając w pełni znaczenie reli* 
gji iv życiu jednostek i społeczeństw, P. S. Ł. s t o i  
n a  s t a n o w i s k u  p r z e s t r z e g a n i a  z a s a d  Chry* 
s t u s o w y c h  w ż y c i u  p r y w a t n e m ,  p a ń s t w o -  
we m i m i ę d z y n a r o d o w e m ,  m i e s z a n i e  z a ś r e l i -  
g j i  d o  s p r a w  i w a l k  p o l i t y c z n y c h  u w a ż a  z a  
n i e w ł a ś c i w e  i n i e z g o d n e  z z a s a d a m i  ch rze ­
ś c i j a ń s k i e m u

Art. 6. P. S. L. stoi na stanowisku, że u s t r ó j  
r o l n y  R z e c z y p o s p o l i t e j  m u s i  s i ę  o p r z e ć  
n a  ś e i s ł e m  w y k o n a n i a  u s t a w y  o r e f o r m i e  
r o l n e j  z 15 l i p c a  1920 r.

Art. 7. P..S. L. u z n a j e  z a s a d ę  p r y w a t n e j  
w ł a s n o ś c i  jako podstawę ustroju społecznego Rze­
czypospolitej i podstawowy warunek rozwoju jednostki.

Art. 8 . P. S. L. stoi ś c i ś l e  na g r u n c i e  p ra ­
w o r z ą d n o ś c i .

Art. 9. P. S. L. uznaje r o z b u d o w ę  s a m >  
r z ą d u  z a  p o d s t a w ę  a d m i n i s t r a c y j n e g o  u stra  
j u p a ń s t w a .

Art, 10 . P. S. Ł., wychodząc z  założenia, że zna­
czenie narodu i państwa tern się mierzy, zaś niepodległość 
najskuteczniej utrwala, czy i jakie dany naród wnosi 
swoje wartości do skarbca kultury ogólno-ludzkiej, uważa 
t w o r z e n i e  w a r t o ś c i  k u l t u r a l n y c h  s w o i ­
s t y c h  za j e d n o  z n a j  w a ż n i e j s z y c h  z a d a ń i  pra­
cę w tym kierunku najusilniej będzie jzawsze popierać.

Art. 11. P. S. L. zmierza do zapewnienia m i a ­
s t o m  w P o l s c e  takiego rozwoju, by one stały się 
istotnie o ś r o d k i e m  n a r o d o w e j  k u l t u r y  i n a ­
r o d o w e g o  ż y c i a  e k o n o m i c z n e g o .

Art. 12. P. S. L. uznaje t w o r z e n : e i r o z w ó j  
p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u ,  r ę k o d z i e ł  i h a n d l u  
* a  d o d s t a w  o w y  w a r u n e k  z a b e z p i e c z e n i a



n a r o d o w i  i p a ń s t w u  p r a w d z i w e j  n i e z a w i ­
s ł o ś c i .

Art. 13. P. S. L. uznaje w w a r s t w i e  r o b o ­
t n i c z e j  n a t u r a l n e g o  s o j u s z n i k a  w d ą ż e n i u  
do  z u p e ł n e g o  z d e m o k r a t y z o w a n i a  ż y c i a  
p a ń s t w o w e g o  i s p o ł e c z n e g o  i solidaryzuje sią 
w pełni ze słusznemi postulatami rzesz robotniczych.

Art. 14. S t o s u n e k  do  m n i e j s z o ś c i  n a r o ­
d o w y c h ,  mieszkających w granicach państwa polskie­
go, pragnie P. S. L, ułożyć na z a s a d a c h  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  i z g o d n e g o  w s p ó ł ż y c i a ,  o p a r t e g o  
n a  r ó w n o u p r a w n i e n i u ,  gwarantowaaem uroczy­
ście przez ustawą konstytucyjuą Rzeczypospolitej polskiej.

Art 15. Dążąc do zapewnienia ludowi polskiemu 
dobrobytu i szczęścia, a Rzeczypospolitej trwałości i roz­
woju, P. S. L. za naczelne swoje zadanie uznaje p r a ­
c ę  n a d  k u l t u r a l n e m ,  s p o ł e c z n e m  i g o s p o -  
d a r c z e m  p o d n i e s i e n i e m  l ud u ,  p r a c ą  n a d  w y ­
t w o r z e n i e m . w  P o l s c e  d o s k o n a l s z e g o  t y p u  
c z ł o w i e k a  i o b y w a t e l a .

Art. 16. P. S. Ł. dbać bądzie o r ó w n o l e g ł o ś ć  
u s t r o j u  s p o ł e c z n e g o  i g o s p o d a r c z e g o  na­
szego uarodu do  r o z w o j u  u s t r o j u  n a r o d ó w  z a ­
c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h .

Do wszystkich tych artykułów dodano motywry, 
wyjaśniające ich znaczenie. Artykuły te, wraz z moty­
wami, tworzą tak zwaną i d e o l o g j ą  s t r o n n i c t w a ,  
ukazują rzeczywisty grunt, na jakim Polskie stronnictwo 
ludowe sią opiera, ukazują p r a w d z i w e  o b l i c z e  i d u -  
c h a P. S. L.

Są w tych zasadach programu punkta, najbardziej 
wszystkich obchodzące. Przedewszystkiem stwierdza sią 
w zasadach, że P. S. L. j e s t  o r g a n i z a c j ą  p o l ­
s k i e g o  l ud u .  W  motywach do tej zasady podniesiono, 
iż k a ż d y ,  kto żyje z fizycznej czy umysłowej pracy, 
a d o s z e d ł  w s w o j e m  p r z e k o n a n i u  d o  u z n a ­
ni a,  ż e P o l s k a  j e s t  i m u s i  b y ć  p a ń s t w e m  1 u- 
d o w e m ,  m o ż e  s i ą  z n a l e ź ć  p o d  s z t a n d a r e m  
P. S. Ł. Drugą bardzo ważną zasadą jest stwierdzenie, 
ż e  P. S. L. j e s t  s t r o n n i c t w e m  n a w s k r ó ś  p a ń ­
s t w  o w e m. Trzecim punktem jest, że P. S. L. j e s t  
s t r o n n i c t w e m ,  s t o j ą c e m  na  s t a n o w i s k u  z a ­
s ad , .  C h r y s t u s o w y c h  w ż y c i u  p r y w a t n e m ,  
p a ń s t w o w e m  i m i ę d z y n a r o d o w e m .  P r a w o  
w ł a s n o ś c i  akcentuje pfojjram P. S. L. bardzo silnie.

To są zasady. Prograrit szczegółowy obejmuje 40 
z górą punktów, dotyczących najooważniej szych zaga­
dnień politycznych, gospodarczych i oświatowych. Arty­
kuły programu szczegółowego, dotyczące oświaty, spraw 
ekonomicznych, oraz spraw rolnych, opracowane zostały 
przez powołane do tego komisje: oświatową, rolną i eko­
nomiczną.

Po ostatecznem wystylizowaniu cały program 
P. S. L. wydany zostanie w osobnej broszurze. *

Kongres uchwalił też Statut Organizacyjny P. S. L.
Ponadtp kongres powziął szereg rezolucyj, dają- 

cych Klubowi poselskiemu wytyczne do 'działania na te­
renie parlamentarnym'w sprawach poljtyki bieżącej, we­
wnętrznej, zewńątrańej ,i gospodarczej?

Jak w;dąć; ź (ągo, ten pierwszy, na zasadach 
przepisuj w Statutu ^Ór^^nizdcyjja^d A zwołanyĄ-kongres,' 
ustalił i 'utrttaliP fufidarifeśP strenSlętwa. ę# tyeh 
pąm.ętnych dwóch'diii zaćzyaa swój nówyokres dzfejbwy.

Poniżej podajcry-^-M rdzo noUeżnem. ze wglądu

na brak miejsca, streszczeniu, przebieg obrad tego kon-

P r z e b i e g  b o n g r ó s  ^
Pierwsze posiedzenie plenarne."

W  sobotę dnia 19 listopada, wielka sala Muzeum 
.przemysłu i handlu przy ul. Krakowskie Przedmieście 66,1 
w Warszawie, zaroiła się od delegatów organizaćjRP; 
S. L. zę wszystkich dzielnic Polski. Już u wejścia od­
bywała się ścisła kontrola legitymacyj, był to bowiem 
pierwszy zjazd, w którym do zabierania głosu upraw­
nieni byli tylko wybrani na zjazdach delegaci członków 
P. S. L. Sala wypełniła sią po brzegi delegatami i gość­
mi. Liczba delegatów przenosiła cyfrą 600. Przy stole 
prezydjałaym zasiedli posłowie: W  i t o s, B o j k o, B o- 
b e k i D ą b s k i .

Przemowa posła Bojki.
-  O godz. 12-tej zagaił obrady poseł B o j k o  pod­

niosłem przemówieniem, witając serdecznie delegatów, 
oraz przybyłych gości. A  między tymi gośćmi znajdował 
sią przedstawiciel ziemi wileńskiej p.,Swiechowski, przed­
stawiciel Polaków w Ameryce, oraz przedstawiciel stron­
nictwa ludowego w Bułgarjś, p. S ł a w  o w. Gdy pos. 
Bojko wymieniał tych delegatów, zrywały sią na sali 
burze oklasków, które sią przemieniły w niezwykłą owa­
cją, gdy p. Bojko witał p r z e d s t a w i c i e l a  B r a c i  
G ó r n o ś l ą z a k ó w ,  oraz p. S ł a w  o.w a. W  między­
czasie nadszedł telegram od prez. ministrów bułgarskich 
S t a m b o l i ń s k i e g o  na ręce prez. Witosa, z gorącemi 
życzeniami bułgarskiej partji ludowej dla Kongresu. Te­
legram ten nagrodzono burzą oklasków i okrzykami: 
„Niech żyje Bułgarja!“

Pos. Bojko w przemówieuiu swojem wyraził radość 
że P. S. L. nie jest już tylko stronnictwem dzielnico- 
wem, ale że dzisiaj s k u p i a  już pod swoimi sztanda­
rami lu d  na w s z y s t k i c h  z i e m i a c h  p o l s k i c h .  
Garnie sią do niego lud kresowy, lud Wileńszczyzny. 
lud górnośląski, który sią już pod naszemi hasłami or­
ganizuje. Garnie sią do niego m ł o d z i e ż  a k a d e m i e -  
k a, czego wymownym wyrazem jest list, nadesłany do 
Kongresu od młodzieży lwowskiej politechniki:

List techników iwowskich do Kongresu.
List ten brzmi:
„Kongres P. S. L. w Warszawie — na ręce pre­

zesa Wincentego Witosa.
Z  radością witając zbierający sią w Warszawie' 

wszechdzielnicowy Kongres ludowy, przesyłamy życzenia 
pomyślaej pracy nad dalszym rozwojem i d e i  l u d o w e j ;  
która stanie sią fundamentem dla odradzającej sią wol­
nej j  prawdziwie demokratycznej Ojczyzny.

"  Za ogół, stojący silnie na gruncie idei ludowej 
studentów politechniki lwowskiej:

Z. Majkut, Stanisław Przepiorą, Michał Ryba, Mie- 
 ̂ czysław ' Ozh m , Ignacy B ra ck ą  W . Szczepanik, Józe} 

Cebula, Leon Skiba, J. Banach. / .  Marszałek, J. Sznajder 
Tomasz Kuraś, Franciszek Pasina, / .  Kobei, Lityński, 
Czekański, . Bienin, Pawłowski, Pietraszek, Bat, Wojnar, 
Staczyrakj-,Mał'icgyńsIii:_Gawrońs}(i i  pzerffcr innvcL pod-, 
pisów, ~ v
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Konien przemówienia posła Bojki.
Z  rozrzewnieniem podniósł poseł Bojko to garnię­

cie się młodzieży szkół wyższych do P  S. L. Jest to 
ngjlepsaem świadectwem siły idei, jaką reprezentuje 
F 7 6 . h . Cżęść dawnego programu P. S. L. —  zakoń­
czył prezes Bojko —  została osiągnięta. D otyczy to 
niepodległości Ojczyzny, demokratycznej konstytucji, 
a po części i reformy rolnej. W  końcu zachęcał do 
owocaej pracy nad nowym programem P. S. L., oraz 
4o w p r o w a d z e n i a  d o  w a l k i  p o l i t y c z n e j  m e ­
t o d  z ł a g o d z o n y c h  dla dobra wspólnej Ojczyzny.

Burzliwe oklaski były nagrodą dla posła Bojki, 
weterana sprawy lądowej, cieszącego się we wszystkich 
dzielnicach serdeczną sympatją i miłością.

Sprawozdanie z organizacji P. S. L.
Sprawozdanie z organizacji przedstawił p. B o b e k . 

h jego wywodów wynika, że o r g a n i z a c j a  P. S. L. 
p o c z y n i ł a  j u ż  d u ż e  p o s t ę p y  w W i e l k o p o l -  
s c e ,  a n a w e t  n a  P o m o r z u ,  jak to wykazało ze­
branie delegatów z całego Pomorza, odbyte d. 13 b. m. 
w Grudziądzu. Omówił kolejno siły stronnictwa w okrę­
gach łódzkim, warszawskim, lubelskim, kieleckim, kra­
kowskim, eieszyńskim, lwowskim, wileńskim, na kresach 
wschodnich, oraz w A m e r y c e .  Wspomniał o pobycie 
w Ameryce pp. B r y l a  i D ę b s k i e g o  i kongresie 
P. S. L. w Detroit. Przedstawił rozbudowę prasy par­
tyjnej. Jako główne zadauia na przyszłość wymienił: 
d a l s z e  p o t r z e b y  p r a s y ,  wydawnictwa ludowe, 
w y c h o w a n i e  i n t e l i g e n c j i  l u d o w e j ,  dalszą 
o r g a n i z a c j ę  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  i kooperatyw 
wiejskich, wytworzenie wielkich instytucyj finansowych 
i ekonomicznych i skojarzenie ich w jedną wielką orga­
nizację, rozwój oświaty pozaszkolnej, opanowanie samo­
rządów, wreszcie jasne ujęcie celów • tronnictwa.

Sprawozdanie 
z działalności klubu P S. L.

Sprawozdanie z działalności klnbu poselskiego 
P. S. L. przedstawił poseł D ę b s k i .  Z początku na 
395 posłów obóz ludowy łącznie z grupami robotaiczemi 
liezył 160 posłów, a sam Związek Ludowo-Narodowy 
endecki miał 190 posłów. Nastał okres waiki o większość 
dla uchwalenia demokratycznej konstytucji, reformy rol­
nej i t. d. Trzeba było r o z b i ć  z w a r t y  o b ó z  p r a ­
w i c y ,  a udało się to przez rzucenie w ten obóz fer- 
iffientu. ideowego, przez przeciwstawienie interesu państwa 
'i indu interesom garści uprzywilejowanych. Idea soli­
darności posłów ludowych zwyciężyła, gdyż z Piastówcami 
połączył się klub „W yzwolenie", tak, że razem liczył 
klub 198 posłów. Wprawdzie odłączyło się później 

-23  posłów „W yzwolenia", ale hasło zjednoczenia obozu 
'ludowego pozostaje i nadal celem pracy organizacyjnej.

O działalności P. S. L. już dziś można wydać ten 
sąd, że P. S. L. n ie  d o p n ś c i ł o  d o  z a p a n o w a ­
n i a  w P o l s c e  b e z r z ą d u  i a n a r c h j i .

Działalność ustawodawcza klubu P. S. L. była na­
der intenzywna, szczególnie jeżeli się zważy, że posiada 
on w swem gronie znacznie mniej prawników, niż np. 
Związek Ludowo-Narodowy. Przeciwnicy ludowców sami 
głoszą, że ludowcy nie dopuścili do „mądrego" senatu

z nominacji, do szkoły klerykalnej, poprzestając na za­
sadzie wychowania religijnego, utrwalili w konstytucji 
reformę rolną, zagwarantowali samorząd i odpowiedzial­
ność rządu przed Sejmem. Mówca przypomniał naj­
ważniejsze ustawy, które klub wniósł do Sejmu i prze­
prowadził. Omówił dalej u d z i a ł  k l u b u  w r z ą d z i e ,  
choć stosunki nie pozwoliły na to, by P. S. L. stało 
się s t r o n n i c t w e m  i s t o t n i e  r z ą d z ą c e m .  Po raz 
pierwszy, jeżeli pominąć legendarną postać Piasta, sta­
nął na czele rządu syn ludu. Egzamin ten lud polski 
zdał znakomicie. Za tych rządów zwycięsko z a k o ń ­
c z o n o  w o j n ę ,  z a w a r t o  p o k ó j ,  p r z e t r w a n e  
r o k  g ł o d u ,  z a g o s p o d a r o w a n o  o d ło g i , z n i u ł e  
b e z r o b o c i e ,  r u s z y ł a  s i ę  o d b u d o w a ,  o d b y ł a  
s i ę  s p o k o j n i e  d e m o b i l i z a c j a ,  r o z p o c z ę t o  
w y k o n a n i e  r e f o r m y  r o l n e j .  Dalej wobec zagra­
nicy w z m o ż o n o  w i a r ę  w P o l s k ę ,  rozstrzygnęła 
się sprawa Śląska Górnego. Zawarto przymierze z Francją 
i Rnmunją, a s t r o n n i c t w o  w y r o s ł o  n a  s t r o n  
n i c t w o  p a ń s t w o w e ,  nietyłko sj;an.owr okazała 
się, że lu d  p o l s k i  4 o j r z & i  d e “ Jd
w ł a d z y  w p a ń s t w i e ,  y

Mowa prez,
Następny referat wygfosił , ôs>. W i t o a

Zaznaczył, że P. S. L. nie j e s t  już stronnictwem dziel 
nicowem, lecz o g ó l n o  p o l s k i e m ,  a ma w swych sze­
regach, oprócz ludu, także znaczną część i n t e l i g e u  
c j i .  Niestety jeszcze część chłopów błąka się po inuycł 
stronnictwach.

Okres ubiegły był bardzo ciężki. Rozrost stronni­
ctwa zniewolił je  do wzięcia udziału w rządzie. T  a 
s z y b k i e  p r z e j ś c i e  o d  o p o z y c j i  do  r o l i  par -  
t j i  r z ą d z ą c e j  n i e  m o g ł o  s i ę  o b y ć  b ez  w strzą ś - 
n ień. Chodziło jednak o ratowanie państwa w najcięż* 
szych chwilach. Słabą stroną było to, że l u d o w c y  
w r z ą d z i e  s t a n o w i l i  z n i k o m ą  m n i e j s z o ś ć ,  
a odpowiedzialność jeszcze do dziś składa się tylko na 
nich. Mimo wszelkich trudności zewnętrznych i we­
wnętrznych, udało się uzyskać korzystny pokój, zawarta 
korzystne umowy z niektóremu państwami, przeprowa* 
dzono plebiscyt na Górnym Śląsku, co wszystko przy­
wróciło powagę Polski w Europie.

Co do stosunków wewnętrznych z ł a m a n o  a n a r -  
c h j ę s t r a j k o w ą ,  posunięto naprzód u n i f i k a c j ą  
P o z n a ń s k i e g o ,  wprowadzono województwa na kre­
sach i w Małopolsce, rozpoczęto akcję około r e d a k c j i  
u r z ę d n i k ó w ,  przeprowadzono demobilizację armiji, 
a potem jej r e o r g a n i z a c j ę ,  p o s u n i ę t o  n a p r z ó d  
w y k o n a n i e  r e f o r m y  r o l n e j .  U s t a w a  o w o l ­
n y m  o b r o c i e  daje już widoczne skutki. To wszystko 
zostało przeprowadzone przez ludzi z P. S. L. lub przy 
ich wybitnym współudziale, mimo niesłychanych prze­
szkód czynników politycznych, wrogiej biurokracji, czą 
ści duchowieństwa i obszarników.

W obec coraz dzikszej walki przeciwników politycz* 
nych, przedstawiciele P. S. L. wycofali się z rządu.

W o b e c  n o w e g o  r z ą d u ,  do którego właściwie 
nikt się nie przyznaje, klub zajął do tej pory stanowi­
sko l o '  l r e ,  nie ze względu na niego, lecz na stan 
państwa. A stan ten nie najlepszy. Niepewna jest spra­
wa Galicji wschodniej, nie rozstrzygnięta sprawa wi­
leńska, niedokończona sprawa Górnego śląska. P. S. Ł .
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m a z a w s z e  n a  o k u  z a r o w n o  i n t e r e s  c a ł e g o  
p a ń s t w a ,  j a k  i n t e r e s  l u d u  i s t a r a  s i ę  z a w ­
s z e  s k o j a r z y ć '  t e  d w i e  z a s a d y .  Musi więc pro­
testować przeciw zarzutom stanowości.

Niemniej musi protestować przeciw zakusom zwa­
lania największego ciężaru daniny majątkowej na barki 
cli Jopów, a to na podstawie rozsiewanych bajek i aneg­
dot o jakichś nagromadzonych przez nich bogactwach.

P r o t e s t u j e m y  jednak t y l k o  p r z e c i w  n i  e- 
r ó w n o m i e r n o ś c i  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a n i e  
u c h y l a m y  s i ę  w c a l e  o d  d a n i n y  dla ratowania 
państwa.

Ubolewamy, że inne stronnictwa poszły na drogę 
demagogji; P. S. L. na tę drogę nie pójdzie. I  nadal 
swem postępowaniem dowiedzie, że czynione mu zarzuty 
egoizmu stanowego nie mają najmniejszej racji. (Gorące 
oklaski).

«

Mowa posła Dębskiego,1
Sprawozdanie o działalności zagranicznej wygłosił 

poseł D ą b  s k i .  Podkreślił wielką doniosłość polityki 
zagranicznej także dla spraw stronnictwa. Przypomniał 
niesłychanie ciężką chwilę, gdy przyszło mu jechać po 
ras pierwszy na układy pokojowe z bolszew.karoi, kiedy 
to Polska była opuszczona przez wszystkich z wyjąt- 
•kiem Francji, która nam dostarczyła amunicji. W yszli­
śmy. cało z tego, bo stworzyliśmy rząd, który porwał 
cały naród do boja. Społeczeństwo zdumiałoby się,, gdyby 
porównało to, z czem nas posłano do Rygi, z tem, coś­
my przywieźli.

Po zawarcia p o k o ju  nasza polityka zagraniczna 
zdążała do tego, by wykorzenić w Europie opinje, że 
Polacy, to awanturnicy, którzy nie wiedzieć dlaczego 
z wszystkimi prowadzą wojnę i nie są zdolni do spo­
kojnego współżycia z innymi narodami. Stąd to nasza 
polityka pokojowa, polityka, która przedewszystkiem 
'n-ipotyka na sympatję ludu, bo lud na swych barkach 
dźwiga główny ciężar wojny

Dalej nasza polityka zagraniczna ynusi sTę liczyć 
z tem, że dziś w Europie nie rozumieją już opierenia 
się na sile miecza. Dzisiaj uznają tylko d r o g ę  p o r o ­
z u m i e w a n i a  s i ę  z i n n y m i  n a r o d a m i .  Dlatego 
dobrze się stało, że zwyciężyła zasada, broniona przez 
Naczelnika państwa co do powiatu brasławskięgo i bus­
kiego na Wileńszczyźnie, dlatego także w Galicji 
wschodniej powinnaiśmy iść na drogę porozumienia 
z Rusinami i przyznanie im autonomji, takiej, która da 
się pogodzić z przynależnością tego kraju do Polski.

Łącznie z tem zdemokratyzowaniem naszych metod 
w polityce narodowościowej i zagranicznej powinao iść 
z d e m o k r a t y z o w a n i e . ,  p e r s o n e l u  d y p l o m a ­
t y c z n e g o ,  bu dziś przeważnie hrabiowie i książęta 
są naszymi przedstawicielami za granicą, co budzi nie­
ufność u wielkich demokraeyj Zachodu. Jest to jedno 
z bardzo ważnych zadań P, S. L. (Burzliwe oklaski).

Następnis Kongres dokonał wyboru komisyj i pre- 
zydjów tych komisyj. Przew. komisji programowej wy­
brany został prez. W i t o s ,  oświatowej prof. M i c h  a ł- 
k  i e w i c z z Poznania, ekonomicznej pos. K o w a l ­
c z u k ,  rolnej pos. Narcyz P o t o c z e k  i  sprawozdaw­
czej pos. D ą h s k i .

O godzinie 3 po południu rozpoczęły się obradj
komisyj

W  k o m i s j i  p r o g r a m o w e j  referował naprzód 
poseł B o b e k  statut organizacyjny P. S. L., wnosząc 
cały szereg poprawek, które przyjęto.

Następnie poseł' R ą c z k o  w s k i  przedłożył zasady 
n o w e g o  p r o g r a m u  P .-S . L,, nad którym rozwinęła 
się niezwykle ożywiona dyskusja, którą prowadzono 
w dalszym ciągu przez cały prawie dzień niedzielny, do 
godziny 5 po południu. Rezultatem obrad był program/ 
który przedłożono Kongresowi.

K o m i s j a  r o l n a  obradowała pod przewodni­
ctwem posła N a r c y z a  P p  t o  c z k a .  Debaty były tam 
bardzo ożywione. Omawiano głównie sprawę r e f o r m y  
r o l n e j  i sprawę d a n i n y .  Ustalono postulaty P. S. L., 
które wstarńone zostały następnie do szczegółowego 
programu.

K o m i s j a  e k o n o m i c z n a  obradowała pod prze­
wodnictwem posła K o w a l c z u k a .  Gruntowny referat
0 sprawach ekonomicznych wygłosił wicemarszałek 
O s i e c k i .  Rezolucje, dotyczące spraw ekonomicznych, 
uchwalone przez tę komisję, weszły również do pro* 
grama szczegółowego P. S. L.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  obradowała pod prze­
wodnictwem prof. M i c h a ł k i e w i c z a  z Pożnania. Re­
feraty wygłosili pp, R a d w a n ,  oraz p;of. Gabrjdl D u ­
b i e l ,  którego też wybrano referentem na plenum Kon­
gresu. Rezolucje, przez tę komisję uchwalone, weszły 
również do programu szczegółowego P. S. L

K o m i s j a  s p r a w o z d a w c z o  - p o l i t y c z n a  
obradowała nad zgłoszonemi na Kongres wnioskami
1 zredagowała szereg wniosków politycznych. PrzewośK 
niczył obradom poseł D ą b  ski .

Drugie posiedzenie plenarne Ksgre-;-* ibyło się 
w niedzielę dnia 20 -go listopada po ukończeniu obrad 
w czterech komisjach, gdyż tylko komisja programowa1 
obradowała nieprzerwanie do godziny 5 po południu.

Ucfowaiy polityczne.
Na tem posiedzeniu plenarnem, które się zaczęło

0 godzinie 12 w południe, poseł D ę b s k i  zreferował 
uchwały komisji redakcyjno-poiitycznej. Podajemy je 
poniżej:

Hołd Naczelnikowi państwa.
Kongres P. S. L ,  złożony z delegatów organiza­

c j i  ze wszystkich województw Rzeczypospolitej, oraz 
przybyłych ze Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej delegatów wjchodźctwa, składa Naczeinikowi pań- '  
stwa, Józefowi P i ł s u d s k i e m u ,  w y r a z y  c z c i
1 u z n a n i a  za jego pracę nad uzyskaniem i utrwale­
niem niepodległości narodu polskiego.

Uznanie i podzięka prezesswi Witosowi 
i cżisnksm rządu.

Prezesowi Wincentemu W i t o s o w i  za sprawo­
wanie w najcięższych warunkach rządu w Polsce z wiel­
kim pożytkiem dia Rzeczypospolitej i  na chwałę ludu



polskiego, członkom byłego gabinetu prezydenta Witosa, 
posłom: R a t a j o w i ,  D ą b s k i e m u ,  G r z ę d z i e 1- 
s k i e m u ,  oraz byłemu prezesowi Głównego Urzędu 
Ziemskiego, p. W  i 1 k o ń s K i e m u, Kongres ludowy wy­
raża podziękowanie i głęboką wdzięczność za poniesione 
trudy.

Iks u m a riia postów P S, L  
i (atównego Ur?ęiiu Ziemskiego.

Kongres przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Głównego Urzędu Ziemskiego i Klubu sejmowego P, S. L. 
i wyraża im podziękowanie i pełne zaufanie.

S p raw a tra k ta tu  i  Czechami.
Kongres P. S. L. wzywa Klnb poselski, by przy­

stąpił do ratyfikacji traktatów, zawartych ł Czecho­
słowacją, po wyraźnem uznaniu przez Czechosłowację 
granic naszych z Rosją i Ukrainą, wynikających z trak­
tatu ryskiego i po sprawledliweih załatwieniu sprawy 
cieszyńskiej.

S p raw a WHeńszczyzny.
Kongres P. S. L., zatwierdzając stanowisko Klubu 

sejmowego w sprawie wileńskiej, zmierzającej do zado­
kumentowania wobec świata woli ludności tejże ziemi, 
oświadcza, że lud poiski nie opuści nigdy ziemi wileń­
skiej w jej walce o zjednoczenie z fkscząpsspolitą.

Hstd Górnoślązakom.
Kongres P. S L. wita calem sercem braci Gór­

noślązaków, -którzy po wiekowej, niewoli, dzięki swej 
nieustraszonej walce podczas okresu plebiscytowego 
o przynależność do Polski znaleźli się w obrębie Rze- 
*zypospolitej na podstawie decyzji Ligi Narodów, i przy­
rzeka, że lud polski wytęży wszystkie siły, aby zabez­
pieczyć rozwój narodowy tym nieszczęśliwym braciom, 
Górnoślązakom, którzy wbrew swej wąti pozostali pod 
panowan.em niemieckim.

0 m iasta na kresach.
Kongres P. S. L. wzywa zarząd stronnictwa, aby 

większą opieką otoczył miasta i mk-sleczka położone 
\ na krdsach państwa, albowiem miasta te są głównemi 
i ośrodkami polskości na kresach.

0 reform ę rslną.
Kongres P. S. L. domaga się najspieszniejszego 

przeprowadzenia reformy rolnej jako sprawy państwo­
wej i społecznej pierwszorzędnej doniosłości, musi przy- 
tem zaznaczyć, że opór przeciwko wykonaniu reformy 
będzie zmuszony przełamać wszeikiemi środkami, służą- 
cemi do dyspozycji.

P„ S. L. a danina m ajątkow a.
1. Mając na uwadze zły stan finansowy państwa, 

należy celem dopomożenia skarbowi, pobrać daninę ma­
jątkową od społeczeństwa, która winna być rozłożoną 
sprawiedliwie, z uwzględnieniem stanu zamożności i si­
ły płatniczej podatników.

2. Danina majątkowa nie może naruszać zasad 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej z dnia 15 lipca 
1920 r. z w y  j ą t k  i em  k o l e j n o ś c i  n a b y w c ó w .

3. Danina majątkowa powinna obciążać wszyst­
kich obywateli państwa i wszystkie dziedziny majątku

i kapitału, z jednoczesnem zastosowaniem daleko idą 
cych ulg dla najuboższych warstw ludności aż do zu 
pełnego zwolnienia włącznie.

P. S. L. a nswe wybory.
Kongres P S. L., stojąc na stanowisku szybkiego 

przeprowadzenia wyborów do nowego Sejmu, "wzywa 
Kiub P. S. L ,  aby dołożył starań celem 'uchw aleni 
w Sejmie obecnym ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojsKowej, jakotsż ustawy u samorządzie wojo 
wódzkim.

Kongres P. S. L. żąda, by. uchwalona obecna 
( przez Sejm ordynacja wyborcza, ułatwiła ludność' 
wiejskiej wykonanie prawa wyborczego w wyższym 
stopniu, niż to przewidują uchwały komisji konstytu 
cyjnej; zwłaszcza winna być utworzona w k a ż d e j  
g m i n i e  i większej gronRdzie o s o b n a  k o m i s j a  Wy  
b o r  c z a ,  a . jeden obwód glosowania nie może liczy# 
więcej, niż dwa tysiące mieszkańców.

Sprawy samorządowe.
Kongres P. S. L. poleca kiubowi poselskiemu, bj. 

ustawę o samorządzie powiatowym, obowiązującą w b 
Kongresówce, rozciągnięto na kresy wschodnie.

Kongres P. S. L. poleca posłom by dołożyli staraf 
w kierunku zlikwidowania istniejących jeszcze w nie­
których powiatach Rad powiatowych, a zastąpienia ich 
do czasu wprowadzenia samorządu przez tymczasowe 
Zarządy powiatowo.

Wszystkie te rezolucje zostały wśród burzliwy cl 
oklasków jednomyślnie uchwalone.

Nowy statut organizacyjny P. S. L
Z kolei poseł B o b e k  zreferował Statut Organi­

zacyjny P. S. L. Nowy statut, który zostanie wydanj 
razem z programem w osobnej broszurze, został prze? 
Kongres jednomyślnie przyjęty.

Wybór Rady Naczelnej.
Nastąpiły wybory do Rady Naczelnej, która, wedle 

przepisów nowego Statutu Organizacyjnego, składa się 
z 60 c z ł o n k ó w ,  z d w ó c h  p r z e d s t a w i c i e l i  
p r a s y  l u d o w e j ,  z 15 p r z e w o d n i c z ą c y c h  Z a ­
r z ą d ó w  o k r ę g o w y  c h ,  oraz z 17 (po jednym ns 
pięcia posłów) d e l e g a t ó w  K l u b u  p o s e l s k i e g o .

Do Rady Naczelnej w y b r a n i  z o s t a l i  pp,;
1) Bojko Jakób — Dąbrowa.
2) Boruch Władysław —  Oświęcim.
3) Bogusławski Aleksander —  Warszawa.
4) Bik W ojciech —  M ielec.:
5) Błyskosz Józefat -^  Włodawa.

. 6 ) Brożyna Andrzej —  Wieliczka.
7) Brzeziński Stefan —  Warszawa.
8 ) Chmielewski Edward — Pińczów.
9) Cieplak Marjan — TLubliń.

10) Ćiekot Szczepan — Siedlce.
11) Cźltpsjy Ajptonin —  Góstyn;n.
12) &ap<iy1ńsfei W ito ld —  Lwów.
13) D ąbsfi Jan —  Whrszawa.
14) pubiel Gńbrjel —  Tarnów.
15) IljałEfitftfi'' W ladyśkw  —  Piotrków
16) Janeczek Michał -r- Kozienice.
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17) Jagiełło Franciszek — Turek.
18) Jedynak Jan —  Ropczyce.
19) Jóźwik Józef —  Warszawa. -
20 ) Jara Albin — Kraków.
21 ) Jurek Józef —  Poznań
2 2 ) Kawecki Łęczyca.
23) Karlikowski Walenty — Kowel.
24) Kiernik Władysław —  Bochnia.
25) Kosydarski Wład. —  Sądowa Wisznia.
26) Krużewski Jan — Lubawa.
27) Kulerski Wiktor —  Grudziąuz
28) Kuncewicz Jerzy —  Zamość.
29) Kuś Andrzej —  Rzeszów.
30) Kuta Jan —  Węgrów.
31) Madej czy k' Jan — Jasło. •
32) Marciniak Adam —[ Krasnystaw.
33) Matyśkięwicz Idzi —  Ostrów*. -
34) Micbałkiewicz Mieczysław — Poznań.

* ?&) ^Tosek Jan — Szmigiel.
36) Ostrowską Władysław —  Buczacz.
37) Pasieki — Rudki.
38) Pieniążek Jan —  Przeworsk.
39) Płoehh Stanisław —  Pińczów.
40) Puchalski Bronisław —  Białystok.
41) Puchalski Franciszek —  Iłża.
42) Roman Józef — Wadowice.
43) Sekuła Michał —  Garwolin.
44) Sikora W ojciech — Ostrów.
45) Staniak Franciszek — Kałuszyn.
46) Staroszczyk Stefan —  Włoszczowa.
47) Sztwiertnia Jan — Cieszyn.
48) Toczek Walenty — Brzu-zów.
49) Wakar Włodzimierz —  Warszawa.
50) Wilk-oaski Tomasz — Warszawa.
51) Wimhor Kazimierz —  Wilno.
52) Widota Kazimierz —  Trembowla.
53) Witos Jędrz.5 — Brody.
54) W itos W incenty —  Tarnów.
55) Wyrzykowski Henryk — Łódź.
56) Zieliński Stanisław — Lublin.
Cztery miejsca pozostawiono dla przyszłego koopto­

wania z organizacji wileńskiej i górnośląskiej.
Z  ramienia Klnbu poselskiego weszli do Rady 

Naczelnej delegowani przez Klub posłowie: Annsz, Bo­
bek, Bryl, Bednarczyk, Erdman, Kielak, Kowalczuk, 
Kurczak, Nawrocki, Niedbalski, (Machowski, Osiecki, 
Plnta, Potoczek, Rataj, Średniawski i Wasilewski.

Ponadto Kongres wybrał do Rady Naczelnej jako 
przedstawicieli prasy Indowej posła Józefa R ą c z k o w -  
ł k i e g o i dra Włodzimierza J a m - p o l s k i e g o .

Sprawy rolne.
W  dalszym ciągu poseł G a w n u o w s k i  zrefero­

wał wnioski komisji rolnej, które po dość szczegółowej 
dyskusji przyjęto. W  dyskusji zabrał także głos, przy­
jęty oklaskami, prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, 
dr Władysław Kiernik, który, jb ija ł zarzuty, jakoby w y­
konywania reformy rolnej jeszcze nie rozpoczęto. Przed­
stawił, że w krótkim czasie jego rządów w Głównym 
Urzędzie Ziemskim zrobiono bardzo wiele, przedewszyst- 
kiem przez poprawienie błędnych rozporządzeń wyko 
nawczych, tak, że utorowana już jest drogą do spraw­
niejszej akcji wywłaszczeniowe]. Dotąd już.rozparcelo­

wano 150 000  morgów majątków państwowych. Na tej 
ziemi siedzą już włościanie. Najważniejsze wnioski ko 
misji rolnej brzmią:

Sprawa reformy rolnej.
Pt S L., uwaźajac przebudowę ustroiu rolnego 

w Polsce w myśl uchwały Sejmu z dnia 10 lipca 1919 
zgodnie z ustępem 2-gim art. 99 Konstytucji Rzeczy­
pospolitej z 17 marca 1921, za &ppawę nieclerpiącą 
zwłoki w interesie państwowym, narodowym i gospo- 
darcze-spsiecznym, będzie dążyć do przyspieszenia wy­
konania ustawy z dnia 15 lipca 1920 @ reformie rolnej, 
do rychlejszego przeprowadzenia parcelacji obszarów 
państwowych, martwej ręki i prywatnych, do uproszcze­
nia w* tym celu procedury wykupu obszarów, będących 
prywatną własnością.

Sprawa serwitutów.
P S. L., uważając sprawę uregulowania, serwitu­

tów i komasacji za niezbędny warunek poprawy ustrój i 
rolnego, dążyć będzie do równoległej akcji w tym kie- 
runku. Równocześnie P. Ś. L. zdążać będzie do zaostrze­
nia przepisów przeciw dzikiej parcelacji.

Kredyt rolny.
W zrozumienia ważności kredytu dla -wytwórczo­

ści rolnej, P. B. L. dążyć będzie do zaprowadzenia kre-j 
dytu długoterminowego, nisko oprocentowanego, a mia
nowicie:

a) o s a d n i c z e g o, dla przeprowadzenia reformy 
rolnej;

b) m e 1 j o r a c y  j n e g o ,  dla przeprowadzenia osu­
szenia gruntów mokrych, nawodnienia suchych, oras 
regulacji potoków górskich, rzek, zalesienia piasków 
i t. p.;

c) h i p o t e c z n e g o, dla spłaty rodzeństwa, oraz
d) k r ó t k o t e r m i n o w e g o ,  udzielanego przy 

pomocy Banku- rolnego na prowadzenie gospodarstw 
rolnych.

Dalsze uchwały dotyczą szkół rolniczych i rozwoju 
knltilry rolniczej.

Trzecie posiedzenie plenarne.
Na trzeciem posiedzeniu plenarnem odczytano na 

wstępie telegramy powitalne, nadeszłe na Kongres od 
ludowców w Ameryce, od b. ministra H ą c i ,  od-ludow­
ców ziemi miechowskiej, od szeregu organizacyj powia­
towych P. S. L., oraz instytucyj P. S. L.

Uczczenie prez. Witosa.
Na trybunę wstąpił następnie ksiądz M a c h  n i- 

k o w s k i ,  delegat organizacji P. S. L. z województwa 
łódzkiego, który zwrócił się do prez. Witosa z gorącemi 
słowami hełdn i wdzięczności za jego pracę dia dobra 
ludu podjętą. Oznajmił, żr ludowcy pod Łodzią, nowo­
powstałą na rozparcelowanych na podstawie ustawy 
o reformie rolnej gruntach, wieś nazwali na cześó 
twórcy reformy ro'nej „W Joeswem 11. Wśród burzliwych 
oklasków i okrzyków na fześć prez. Witosa wręczył 
ks. M a c h n ik o w s k i prez. Witosowi jego portret 
bardzo pięknie wykonany kredką w bogatych ramach'
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Uchwaleni© programu P. S. L.
Następnie poseł B ą c z k o w s k i  zreferował obrady 

komisji programowej i odozytał nowy program P. S. L., 
!bardzo szczegółowo opracowany. Główne zasady tego 
programu podaliśmy na wstępie numeru. Po dłjśó dłu­
giej dyskusji program zestał przez Kongres przyjęty. 
Badzie Naczelnej poruczył Kongres ostateczne wystyli­
zowanie programu szczegółowego.

Sprawy oświatowe.
Prof. D u b i e l  zreferował wnioski komisji oświa­

towej, w świfctnem przemówieniu pedaesząc znaczenie 
jświaty w ruchu i u cl swym i dla państwa. W  dyskusji 
zabrał głos wicemarszałek B o j k o ,  który w swejem 

[przemówieniu, nacechowanem jak zwykle humorem, a nie 
Ś dotykające™ nikogo, rozgrzał zebranych. Kongres urzą­
dził posłowi Bojce niezwykle serdeczną owację.

Wnioski komisji oświatowej, które podamy w na­
stępnym numerze, uchwalono.

Sprawy ekonomiczne.
Poseł K o w a l c z u k  przedstawił bardzo obszernie 

obrady komisji ekonomicznej, a pizedewszystkie® spra­
w ę  daniny. Rozwinęła się nad tym referatem żywa dy­
skusja, poczem wnioski komisji ekonomicznej, które po­
damy również w przyszłym numerze, przyjęto. Wniosek 
w sprawie daniny zamieściliśmy przy uchwałach poli­
tycznych.

Zakończenie obrad.
W końcu prezes W i t o s  podziękował delegatom za 

gorliwą pracę i oświadczył, że te dwa oni z pewnością 
zapiszą się w dziejach stronnictwa na długie czasy. 
Spokój, powaga i rzeczowość obrad mogą służyć za wzór 
innym ciałom, obradującym w Warszawie. (Głos: Sejm!)

Zebrani wznieśli gromki okrzyk na cześć prezesa 
Witosa, pocżem Kongres o godzinie ld-tej minut 15 
w nocy zamknięto. 1

Dokładne sprawozdanie z plenarnych obrad Kon­
gresu, wedle zapisków M o n o g r a f i c z n y c h ,  oraz sprawo­
zdanie z przebiegu obrad w poszczególnych komisjach, 
wydane zostanie w osobnej książce, która wyjdzie 
z druku około 1 stycznia Będzie to spory tom, który 
każdy ludowiec powinien mieć w swoim domu.

i Obrady Rady naczelnej.
W  poniedziałek dnia 21 listopada odbyło się 

w sali kiuTeowej P. S. L. w Sejmie pieiwsze posiedze- 
(dzenie nowo obranej na Kongresie Bady naczelnej 
■P. S. L. Dokonano wyburów prezydjnm stronnictwa, 
.oraz człenków Zarządu.
i Do prezydjum wybrano: prezesem posła W incen­
tego  W i t o s a ,  wiceprezesów: Macieja K a t a  ja,  Jana 
[ D ę b s k i e g o  i Pawła B o b k a .  Na sekretarzy: A le­
ksandra B o g u s ł a w s k i e g o  i Aleksandra N i e d b a l -  
ń k i e g  o; na skarbnika Józefa K o w a l c z u k ?

D o Z a r z a d n  weszli: B e a n a r c z y s  Józef

B ą b s k i  Jan, E r d m a n  Alfons, J u r a  Albin. P a  
w ł o w s k i  Jakób, P l u t a  Andrzej, S i k o r a  Wincenty, 
S o b c z y k  Piotr, W a s i l e w s k i  Romuald i W y r z y ­
k o w s k i  Henryk. ____________

O b r a d y  S e jm u .
Na posiedzenia Sejmu dnia 8 listopada przyjęto 

ustawę o zdrojowiskach i uzdrowiskach. Ustawa ta 
wprowadza opiekę państwową dla zdrojowisk. —  Jest 
w niej postanowienie, że w razie wywłaszczenia źle 
prowadzonego zdrojowiska, przechodzi ono nie na zawsze 
w*sarząd państwa, lecz będzie oddawane w odpowiednie 
ręce. Jest to pieiwszaTw Europie ustawa nowożytna 
w tej dziedzinie.

Następnie Sejm pizyjął wnioski komisji skarbowej 
w sprawie sprzedaży państwowych majątków górni 
czych, położonych w ziemi radomskiej.

Po referacie posła G r z ę d  z i e l s k  i e g o ,  Sejm 
uchwalił wydać sądewi posła M a t u s z a ,  natomiast od­
mówił wydania sądom posłów P r  z e w  r o c k i  e g o ,  
W a s i l e w s k i e g o ,  a po referacie posła B u r a k o w ­
s k i e g o  również posła A  nu sza,  którego zaskarżył 
jenerał Niesiołowski o obrazę. Komisja stwierdziła jedno­
myślnie, że poseł Anusz spełnił tylko swój obowiązek 
poselski.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o tymezasowem zaopatrzeniu pracowników ko­
lejowych w Male-poisce i w Cieszyńskiem w razie nie­
szczęśliwego wypadku. Następnie zaś przyjęto wnioski 
komisji oświatowej w sprawie podniesienia oświaty na 
Pomorzu.

zwycięstwo lewicy w spraw.e Naczelnika 
Faństiła.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 16 listopada przyszło 
do ostrego starcia między lewicą a prawicą Sejmu 
w sprawie Wileńszczyzny, w gruncie rzeczy zaś w spra­
wie przesilenia na stanowisku Naczelnika Pań ..twa. Jak 
wiadomo, Naczelnik państwa postawił ultimatum, że 
jeśli Sejm nie zgodzi się na rozszerzenie terytorium 
głosowania na Wileńszczyźnie na powiaty lidzki i bra- 
sławski, to on ustąpi. —  Posiedzenie było niesłychanie 
było niesłychanie burzliwe, a zakończyło się śpiewem. 
Prawica śpiewała „Rotę* Konopnickiej, lewica „O cześć 
wam panowie magnaci". Po deklaracjach przedstawi­
cieli stronnictw. Sejm 171 głesatni przeciw 158 głosom 
uchwalił rezolucję rządową, godząc się na rozszerzenie 
terytorjnm głosowania na Wileńszczyźnie.

W  ten sposób przesilenie n a , stanowisku Naczel­
nika Państwa zostało szczęśliwie zakończone!

^Ostatnie posiedzenie.
Na posiedzeniu dnia 18 listopada załatwiono sze­

reg drobnych ustaw, ponadto zaś Sejm uchwalił wydać 
sądowi posłów ks. O ka> n i a i D ą b a 1 a. —  Es. O k o ń  
wygłosił dłuższą mowę, w której eię bronił przed po- 
czyaionemi mu zarzutami. W  obronie posła Dąbala sta­
nął jego kompanion bolszewicki, Ł a ń c u c k i ,  któremu 
tak nieudanie przeszkadzano, że zeszedł z trybuny, nic 
właściwie- nie powiedzi, wszy.

I
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w  T a r n o w i e ?

Już przed kilka tygodniami zamieściliśmy w „Pia­
ście" wiadomość, opierającą się na wynurzeniach p. Dą- 
bala, iż bolszewicy, którzy w ostatnich miesiącach 
rozwinęli w naszem państwie niezwykle silną agitację, 
mają już swoją ekspozyturę w klubie Stapińskiege, 
gdzie, wedle słów p. Dąbala, znajduje się już czterech 
zdeklarowanych bolszewików, którzy tylko dlatego nie 
występują pod właściwą przyłbicą obecnie, gdyż boją 
się, że nie weszliby jako bolszewicy do przyszłego 
Sejmu. '

O czułych stosunkach klubu Stapińskiego z bol­
szewikami można już dziś mówić jako o zdecydowanym 
fakcie. Przywódcy tego klubu wsączają w nieświado­
mych stanu rzeczy posłow przekonanie, że Polska idzie 
ku bolszewizmowi i że najlepszem wyjściem w tych 
warunkach jest pójście razem z bolszewikami, bo w ten 
sposób, gdyby się Stapińszczykom udało zwyciężyć przy 
wyborach, to wprawdzie rządy objąłby Lejba Trocki, 
ale prawą jego ręką byłby Stapiński. Że  tak jest, o tem 
świadczą niżej podane fakta:

Ćtf trzeźwi myślą, to pijani mówią.
Z  Warszawy piszą nam:
W  poniedziałek dnia 14 listopada 1921 r., wieczór, 

do pociągu, idącego z Krakowa do Warszawy, wsiadł 
do przedziału 1-szej klasy, po dłuższem gwałtownera 
dobijaniu się, p o s e ł  F r a n c i s z e k  W ó j c i k  z klubu 
Stapińskiego. W  przedziale tym znajdowali się między 
innymi posłowie J a n  P o t o c z e k  i M a j c h e r .

Poseł W ó j c i k ,  szanowny były „minister", roz­
gadał się szeroko, zaczynając od udzielenia towarzy­
szom podróży nowiny, że wraca z wesela córki, gdzie 
sobie dobrze „wygrzał pałę". Usprawiedliwiwszy w ten 
sposób swoje podniecenie, zaczął się rozwodzić głośno 
nad położeniem państwa. Szło mu to gładko, bo jak 
wąpomniemmy, był „podniecony", a ponadto nikt w dys­
kusji nie brał udziału i „panu ^ministrowi" nie jprze- 
szkadzał. W ięc też mówił pan FrinonrżsK : "sgo i sze­
roko, że w Polsce jest wszystko źle, uŁ-oa rady, 
tylko trzeba radykalnych przemian, że bolszew-iżm w Pol­
sce rośnie bardzo szybko i że ma.iuCi.ko tylko pocze­
kać, a zapanuje zupełnie. Z tego wszystkiego wysnuł, 
jak sam oświadczył,- „jako praktyczny człowiek" wnio­
sek, że „ t e r a z  j u ż  t r z e b a  r o b i ć  w s z y s t k o ,  
a ż e b y  s i ę  n i e  n a r a z i ć  k o m u n i s t o m ,  a l e  
o w s z e m ,  z a r o b i ć  s o b i e  n a  i c h  ż y c z l i w o ś ć  
i  ł a s k a w e  w z g l ę d y " .  Oświadczył wkońcu, że t e g  o- 
s a m e g o  z d a n i a  j e s t  k l u b  S t a p i ń s k i e g o .

Zdrętwiałem, usłyszawszy to wszystko.
A więc człowiek, który jest posłem ziemi krakow­

skiej, który onegdaj był nawet — pożal się Boże —  
ministrem, który ma obowiązek służyć zawsze i wszę­
dzie państwu, myśli dziś tylko o tem, j a k  s i ę  za ­
s ł u ż y ć  k o m u n i s t o m ,  największym wrogem nąfezej 
ojczyzny!

Teraz zrozumiałem, a zapewne zrozumieją wszyscy,

dlaczego to i za co posłowie S t a p i ń s z c z y c y  p o d ­
p i s u j ą  w n i o s k i  D ą b a l a  i Ł a ń c u c k i e g o ,  d l a ­
c z e g o  i z a  c o  w p r o w a d z a j ą  r o z s t r ó j  w p a ń ­
s t w i e .

Powiedzieli to sami przez usta posła W ójcika. 
Stare polskie przysłowie, że „Co trzeźwi myślą, to po 
pijanemu mówią", sprawdziło S'ę na pośle W ójciku.

Bracia włościanie! Ozy Wam to nie przemówi do 
przekonania? —  Ozy pozwolicie się jeszc-zS dłużej wo­
dzić za nos łodziom, którzy się już zaprzęgli do 
rydwanu bolszewickiego? Teraz zrozumiecie, dlaczego 
obi tylko krzyczą i wymyślają ba wszystko, dlaczego 
aa żadnym uczciwym działacza apolitycznym n'e zosta­
wiają suchej nitki? Robią oni to, co im każe I-ej ba 
Tiocki, a Lejba Trocki każe im wnosić w państw  
rozstrój, rozsadzać je, podrainowywać, bo tylko tą drogę 
może wywełać rewolucję i przyjechać jak triumf atol 
do Warszawy. Świadek.

T Wiec boiszewicko-putkowski 
w Tarnowie.

Z Tam owa piszą nam:
W  niedzielę, dnia 20 b. m., kiedy w Warszawie 

odbywał się Kongres P. S. L., urządzili Stapińszczycy 
w Tarnowie, zebranie mężów- zaufania i delegatów tej, 
jak oni powiadają, „Lewicy" Ib S. L.

Jak. wygląda ta „lewica", jak wygląda grupa p. 
Stapińskiego w obecnej chwili, tego wymownym dowo­
dem są ulotne kartki, rozrzucane masowo po wsiach 
i po Tarnowie, poprzylepiane na murach Taraowa, na­
stępującej treści i formy:

KOMUNIŚCI, JA W C IE  SIĘ 
NA W IECU W  SA LI DUMU ROBOTMudSEGO, 
GDZIE 20 . MI. Bd R.. O I 2-TE.J W  P O Ł k iM lE  

PRZEM AW IAĆ BĘDĄ;
POSEŁ DARAL, POSEŁ PUTEK,

■ RED, Sa NOJOA I TO W  M A ZU R SK I.
Kartki te (oryginalną taką kartkę, nadesłaną natt 

przez korespondent, masgy w Redakcji, Przy a. Eei.y 
zaopatrzone r. góry bolszewicką gwiazdą, która, nawib 
seta mówiąc, jęśt^gwiazdą żydowską, mówią bardzo wielt 
sąme za siebie. Są ene dowodem, że S t a p i ń s z c z y c y  
j d ą  ł ą c z n i e  z k o m u n i s t a m i ,  skoro razem urzą­
dzają wiec?, Mają wjęc tesame ceie, jakie mają bolsze­
wicy, to jis t r o z w a l e n i e  P o l s k i  l u d o w e j  i za 
powalenie psiiowcnia Lejbie Trockiemu.

Na wiec ■saki się około 30 socjalistów, kUkudzie 
b ęc 'u  eapeerowców, kilkunastu komunistów i grupką 
Pidstowców, któizy w tym dnia przypadkowo 
się w Tarnowie.
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Stapińszczycy, których było kilkunastu, nie mieli

odwagi W2&zió wyboru przewodniczącego i zwrócili 
« ę  do tow. M a z i a r s k i e g o  z prośbą, aby on zebra­
nie otworzył. Tow. M a z i  a r  s k i  zagaił obrady, poczcm 
udzielił głosu p. P r u c h n i k o w i ,  a ten posłowi P u ł ­
k o w i .  ■ ' ■".- ~ •' —- - J

Gdy tylko poseł Putek zaczął przemawiać, zerwała 
się na sali burza.<  Zasypano p. Pntka interpelacjami. 
W  szczególności p. W ą e o w i c z  zażądał wytłumaczenia, 
co mają znaczyć bolszewickie odezwy, rozrzucane; po 
wsiach i po Tarnowie, wzywające do przybycia na wiec 

■komunistów. Następnie zapytał p. Putka, czy to zebranie 
'jest ścisłym konwentyklem atapińśzczyków, czy też jest 
.wiecem publicznym, na którym goście mogą również 
przemawiać, bo w takim razie należy wybrać prezydjum. 
P . Putek oświadczył, że jest to z a m k n i ę t e  z e b r a ­
n i e  d e l e g a t ó w  S t a p i ń s z c z y k ó w  i że, kto do 
mich nie należy, nie ma prawa zabierania głosu.

' P. W ąsowicz powtórzył oświadczenie posła Patka 
i  podkreślił je W3’ ra ź n ie , ażeby Patek nie chwalił się 
potem w “„Przyjacielu", że wygrał wiec publiczny, po- 
czem znaczna część Piastowców rozeszła się do domów, 
i—  Dalszy przebieg obrad był bardzo burzliwy. Przy­
szło do bitki, w czasie której, między innemi, p o b i t o  
p e w n e g o  k o l e j a r z a  z e  S ą c z a  z a  to,  ż e  o ś m i e ­

l i ł  s i ę  m i e ć  n a  c z a p c e  o r z e ł k a  p o l s k i e g o .  
W  sprawę musiała się wmieszać policja. 'Uczestnik.

** *
Tak wyglądają Stapiuszczycy w prawdziwem świetle. 
Czas nareszcie najwyższy, aby włościanie polscy, 

klórzy nie chcą, nie 'ch cie li i nie będą nigdy chcieli 
'panowania Trockiego w Polsce, powinni wyciągnąć z tego 
konsekwencje i p ę d z i ć  S t a p i ń s k i e g o  i j e g o  n a ­
g a n i a c z y  z e w s z ą d ,  g d z i e  s i ę  t y l k o  p o k a ż ą .  
N i e c h  S t a p i ń s k i ,  S a n o j c a  i P u t e k  i w s z y s c y  
i c h  n a g a n i a c z e  i d ą  do  t e j  b o l s z e w j i ,  k t ó r a  
i m ,•.i ę  t a k  p o d o b a ,  ale wsi polskiej niech nie mącą, 
bo wieś belszewizmu nie zniesie. Panowania żydów nad 
nami nie chcemy.  ______

J a k i  o jc lc s  —  taki s yn .
Bandycki napad młodego Stapińskiego 

na redakcję „Piasta“.
Dnia 21 listopada zjawił się w redakcji „Piasta11 

miody Stapiński, syn „znanego posła", jak się zareko­
mendował w „Naprzodzie" (czemu nie „osławionego"?) 

■w. towarzystwie.dwóch, osobników, uzbrojonych w kije, 
■którzy się'przedstawili jako „właściciele dóbr". Zwrócił 
: się on z początku do p. L u d w i k a  R ą c z k o w s k i e -  
g o  z interpelacją'w  sprawie artykułu o stosunku p. Sta­

sińskiego do obszarników. P. Ludwik Rączkowski oświad- 
czył mu, że treści artykułu nie zna, ale gotów go prze­
czytać i udzielić mu odpowiedzi. W  tym memencie zbli­
żył się red. Ki i ł p a ,  który, słysząc rozmowę o sprawach 
redakcyjnych, oświadczył, że on jest odpowiedzialnym 
redaktorem'"„Piasta".

Młody Stapiński obrócił się do niego i nagle ude­
rzył redaktora Kuipę pięścią w oko, poczem rzucił się do 
■ucieczki, a za nim owi dwaj osobnicy, którzy widocznie 
stanowili straż obronną napastnika. Pogoń była bez­
skuteczna- '

Przeciwko napastnikowi wdrożone zostały kroki 
sądowe o zbrodrię napadu.

- Sprawa budowy kaleji 
Rzeszów- Głogów- Kolbuszowa -Tarnobrzeg.

Z powodu zastoju w budowie koleji R r  z e s z ó w—  
K o l b u s z o w a  urządził powiatoww zarząd P. S. L. 
w Kolbuszowy 2 s i e r p n i a  b. r. wiec manifestacyjny, 
na który zaproszono posła S z m i g l a ,  członka sejmowej 
komisji kolejowej, na którym setki uczestników podpi­
sały memorjał, wręczony posłowi S z m i g ł o w i  do in­
terwencji w ministerstwie skarbu. Poseł S z m i g  i e 1 
bezpośrednio po wiecu pojechał do Warszawy, gdzie 
z polecenia ówczesnego prezydenta ministrów p. W  i- 
t o s a  interweniował w ministerstwie skarbu, składając 
tam memoriał ludności powiatu kolbuszowsklego i w mi­
nisterstwie kolei, na co otrzymał niżej przytoczoną od­
powiedź p. ministra kolei:

  „L . 1221/2734.
Do Pana Posła Antoniego S z m i g l a  

Sejm Ustawodawczy.
W  interesującej Pana Posła sprawie Budowy kolei 

Rzeszów— Tarnobrzeg mam zaszczyt oznajmić, że powolno 
prowadzeni© odnośnych robót i ograniczenie ich w roka 
bieżącym do przestrzeni Rzeszów— Kolbuszowa, które wy­
wołają skargi ze strony mieszkańców powiatów kolbnszow- 
skiego, rzeszowskiego i tarnobrzeskiego, w y n i k a j ą  z t r u ­
d n o ś c i  f i n a n s o w y c h  p a ń s t w a  i n i e m o ż n o ś c i  
u z y s k a n i a k r e d y t ó w  na  b u d o w ę  t e j  k o l e i  w ta­
k i e j  w y s o k o ś c i ,  któraby pozwalała na prowadzenie ro­
bót w szybszem tempie i na rozleglejszą skalę. Z a m i a r u  
z l i k w i d o w a n i a  b u d o w y ,  o k t ó r e m  k r ą ż ą  p o ­
g ł o s k i  w ś r ó d  o k o l i c z n e j  l u d n o ś c i ,  m i n i s t e r ­
s t w o  k o l e i  ż e l a z n y c h  j e d n a k  n i e  p o w z i ę ł o ,  
a p r z e r w y  w b u d o w i e ,  spowodowane brakiem 
funduszów, mają przejściowy charakter. —  Golem 
uzyskania odpowiedniej podstawy finansowej do prawidło­
wego prowadzenia budowy ministerstwo kolei żelaznych 
pertraktuje już od dłuższego czasu z ministerstwem skarbu 
i zwraca się w tej sprawie do Rady ministrów.

Minister Sikorski".
Panowie redaktorzy ze „Ziemi Rzeszowskiej" La 

doją kolej z Rzeszowa na Głogów przy zielonym stolika 
redakcyjnym —  albo przy piwie w barze amerykańskim 
A n e s i posłowie przeprowadzili najpierw ustawę —  a to 
raz chodzą kolo budowy tej kolei po urzędach —  tyłka 
napotykają na trudności endeckich urzędników, a w pierw 
szym rzędzie na trudności w endeckiem ministerstwu 
skarbu.

Od Redakcji.
ż powodu braku miejsca nie podajemy w dzl 

slejszym rumerze „Przegiądu politycznego" ani „Kro 
aiki“ . Oba te:działy?podamy w następnym numer*' 
w szerszych rozmiarach.

W,jedności siła apzeg# 
Prlsktójfo
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JA K  OB BOJKO. . ~

Spowiedź u papieża.
Onegdaj przyszło do mnie parn gospodarzy po Mszy 

św. i gadało się o wielnl rzeczach. A  więc. to o polityce, 
to o Witosie, który ledwo się wypsnął z tego trudnego 
urzędu, to o tera, że ks. proboszcz nie może wykołatać 
od parafjan kwoty, potrzebnej na dzwony, których nie­
ma za co kupić, a do basów ludzie sypia, setkami i t. p.

Jeden zauważył, że teraz choć z jednym grzechem 
mają chłopi i księża spokój, mianowicie z wódką. Daw­
niej ambony grzmiały, jak tfąby Jerycha: „Nie pijcie 
chłopy wódki, ślubujcie wszyscy!" Dziś woDec rozum­
niejszych parafjan i wobec drożyzny tego trunku, ani 
słowa o wódce po kościołach.

Srary wójt z W oli Ż. na temat ślubowania opo­
wiedział zdarzenie następujące:

Pewien chłop pijał wódkę od dziecka i tak był 
w nią wprawiony, że się bez niej nijak obejść nie mógł. 
A co szczególne, że mu wódka lubowała, zwłaszcza, że 
się żywił dobrzą Po wypiciu zagryzał kawałkiem słoniny 
czy sadła, n'o i pił wódczysko, niby cielę mleko. Aż się 
zdarzyło, że nastał do parafji ksiądz, wielki wróg wódki 
i pijaków —  no .i zabrał się do tego nie na żarty. Za­
groził, że kto ślubował nie będzie, to nie może być i za 
kuma, ani za starostę, a jak umrze, będzie miał wyma­
lowaną graniówkę z kieliszkiem na trumnie.

Na taki argument każdy amator wódki srodze się 
zdumał i rad nierad ślubować musiał. Naturalnie, że i ten, 
6 którym mowa wyżej, z wielką biedą ślubował.

Na drugi dzień po ślofcie chodził po ogrodzie, po 
Stajni i po izbie jakiś nie wesół, jakby mu co zginęło, 
a trzeciego dnia chwycił się wódczyska, jak pierwej. 
Ksiądz się o tem dowiedział, ale nie publikował go od­
raza, lecz zaczekał, aż się spotkają przy spowiedzi.

Na spowiedzi ksiądz mu oznajmił, że z tego grzechu 
nie może go rózgi zeszyć ani on, ani lts. biskup, ale aż 
sam O, ciec św. w Rzymie.

Chłop był uparty, a i zamożny. Nie chciał się księ­
dza o rozgrzeszenie prosić, ale niebawem wybrał się do 
samego Ojca świętego.

Na pokrzepienie wziął se sporo okowity silnej 
i za parę dni zgłosił się na posłuchanie,u Ojca świętego.

—  A. skąd ty człowieku, czy z Polski?
—  A z Polski, Ojcze święty —  odrzekł chłop.
—  A cóżeś ty takiego zrobił, żeś aż tu przybył 

po rozgrzeszenie? Zabiłeś ojca, matkę, czy swego ks. 
plebana?

- -  Ej, Ojcze święty, nikogom nie zabił, jentfcem 
ślubował od wódki, a potem chwyciłem się tego, bom 
nijak bez wódki nie mógł wytrzymać.

Ojciec św. pomyślał chwilę i mówi:
— A  co to za trunek?
Trzeba dodać, że Ojciec św. żył w kraju włoskim, 

gdzie nikt wódki nie zna, nie pija, ale pije wino, które 
tam -galacto się rodzi.

—  Ja tu mam we flaszce trochę okowity —  rzecze 
chłopina nieśmiało i wyciągnął z poza pazuchy flaszkę, 
w której było do pół okowity. Że była troszkę zbełtana, 
stanęły na niej bąbelki jak koralki, jakie zwykle na 
sprawiedliwej okowicie widzimy.

- Ojciec św. obejrzał flaszkę, kazał sobie przynieść 
ałocistego kieliszka, a chłopu aż serce rosło.

G-dy papież spróbował krom kę, stanęły eiuŚwiercz... 
w pięknych oczach, zakrztueił się nieco, bo to okowita 
miała dziewięćdziesiąt stopni.

Po chwili, gdy przyszedł do siebie, pyta chłopaj
—  A  więc ty teu płyn pijasz od dziecka?
—  A od dzieeka —  wyszeptał chłopina.
—  I  to ci nic nie szkodzi?
—  Ale, co ma szkodzić, owszem, gdy nie piję, tr

wtedy się ceuję do niczego.
—  Naści tę w od ę .—  mówił Ojciec św., zwracając 

flaszkę chłopu,' — ja cię z tego rozgrzeszam, bo to jest
coś tak piekielnego, że wątpię, czy w piekle może być
straszliwszy napój.

Chłop ucałowa1 stopy Ojcu św., wrócił rozradowany 
do domu i pił zrazu gorzałkę, póki b y ła  tańsza, ale gdj
dziś lada gnój kosztuje kieliszek mały sto marek, be,
niczyjego namówiska dał spokój.

Baczność, ludowcy w Brzeskiem!
W e wtorek dnia 29 listopada o godz. 12 w południe 

odbędzie się wiec posła Bryla w sali Rady powiatowej 
z porządkiem następującym: ^

1) Sprawozdanie z działalności w Ameryce ; 2) spra. 
wozdanie poselskie i. 3) sprawy powiatowe. Dyr. Witek

Baczność, Tarnowskie!
Zebranio mężów zaufania i powiatowej Rady ludowej 

stronnictwa P. S. L. „Piast11 z powiatu tarnowskiego od­
będzie się dnia 3 grudnia 1921 o godz. 11 przed połu>. 
dniem w sali Rady powiatowej w Tarnowie z następującym 
porządkiem dziennym; 1) Sprawozdauie posła Witosa. 2) 
Sprawozdanie z kongresu 3) Reforma rolna. 4) Sprawy pa  
wiatowe. 5) Wnioski i interpelacje.

Zarząd powiatowej Rady Ludowej
w. z. Jarosz, prezes. Buch sekretarz.

Baczność, ludowcy w Ropciyckismf
Dnia 12 grus’nia o godz. 11-tej przed psłudmeasr 

odbędzie się Ropczycach wielki wiec, na który przy­
będzie także prezes P, S. L., b. prezydent ministrów, pozefc 
Wincenty Wites.

Porządek obrad:
1) Sytuacja polityczna, referent prez. W i t o s ,
2) Sprawozdanie z Kongresu P, S. L., ref. poseł B a b i c a ,
3) Sprawy organizacyjne, ref. p. S i w u l a .
Ludowcy, jawcie się jak najliczniej!

Zarząd Powiatowy P. 8. L.

Listy.
Rudnik nad Sanem. Dochodzą słuchy, że rząd w drodze-; 

subwencji ma dać urzędowi parafialnemu w Jeżowca i Rudniku 
gmach sądu powiatowego w Rudniku, dla budowy, względnie: 
odbudowy kościołów. Gmach ten został wybudowany w 1914 r., 
a podczas wojny front jego Został zdemolowany, ponadto 

| uszkodzony jest dach o tyle, że dachówki pozlatywały, a okna 
i podłogi zostały pokradzione. Boczne i rylne skrzydło są 
prawne zupełnie' nienaruszone, z wyjątkiem dachu. Mur 
z dobrej cegły silnie zbudowany. Do rozbiórki użyci będą
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musieli być murarze, inaczej spodziewać się należy do 70°/o 
gruzu, wskutek czego cegła uzyskana może wypaść wcale nie 
taniej od nowej. B u r z e n i e  b u d y n k u  g o t o w e g o ,  
z b u d o w a n e g o  t a k  d o b r z s ,  n i e  p o w i n n o  w c a l e  
n a s t ą p i ć ,  gdyż skrzydła boczne i tylne przy stosunkowo 
nie wielkim wydatku mogą być odbudowane i budynek może 
być ożyty dla państwowego seminarjum nauczycielskiego 
męskiego (które mieści się w internacie), lub n a  p a ń ­
s t w o w ą  s z k o ł ę  k o s z y k a r s k ą ,  k t ó r a  p o w i n n a  
w R u d n i k u  p o w s t a ć ,  choćby z tej przyczyny, że takiej 
szkoły w Polsce niema, a Rudnik jest największem w Pol­
sce centrem przemysłu koszykarskiego, zajmuje około 3.500 

Irobotników, -posiada 12 fabryk przedsiębierstw koszykarskich, 
wyroby rudnickie znane są w całym święcie. Dość wspomnieć, 
że przed wojną poza granice Małopolski wychodziło ponad
2.000 wagonów rocznie, w tern około 300 do Ameryki, a 
250 do Azji i Afryki. Stąd wj chodzą instruktorzy na całą 
Polskę, ostatnio szczególnie na Pomorzo. Wobec tych faktów 
r z ą d  p o w i n i e n  o d s t ą p i ć  od  l i k w i d a c j i  w a r ­
s z t a t ó w  k o ł o d z i e j s k o - ś l u s a r s k i c h ,  znajdujących 
się tuż obok gmachu sądowego, a wyposażonych bogato 
w maszyny, i o d d a ć  j e  s z k o ł a  k o s z y k a r s k i e j .  
Warsztaty te byłyby dla szkoły wprost nieocenione, a szkoła, 
tak dobrze uposażona, oddałaby wielkie przysługi w pod­
niesieniu przemysłu koszykarskiego w Polsce.

Rudnicki Piotr.
rę cz e lic e  koło Buska. Wieś nasza należy chyba do 

najbiedniejszych. Liczy ona 63 domy, z których 21 jest 
małorolnych, mających razem 76 morgów. Na te morgi przy­
pada 72 głowy. Konia żaden z nas nie posiada, tak, że los 
nasz jest naprawdę nie do pozazdroszczenia. W  dzień mu­
simy robić panom, a w nocy dla siebie. Warunki życia na 
wsi dla nas małorolnych stają się coraz gorsze. Za tydzień 
roboiy przy kopaniu ziemniaków zarobiłem 1500 marek, za 
które mogę kupić chyba tylko zelówki. Przed wojną za 
tydzień roboty we dworze miało się całe nowe buty. Dzisiaj 
płacą obszarnicy po 250 marek dziennie, a tu chusąSa »a 
głowę kosztuje 600 marek, sąg drzewa 6,000 marek. Kie­
dyż zdoła się zarobić na korzec pszenicy, która tu kosztuje 
15 tysięcy marek? Jedyna nasza nadzieja w śzyb-kiem prze­
prowadzeniu reformy rolnej, którego oczekujemy z wielką 
niecierpliwością, bo może wówczas zaczną się <ma nas na­
reszcie lepsze Czasy; obecne życie jest poprostunie do znie­
sienia. Stefan Nowicki.

P ajęczno, w Radomskowskiem. W  Nrze 43 „Piasta" 
spotkałem list jednego z czytelników p. t.: „Czterdzieści dwie 
mogiły", w którym tenże czytelnik dziwi się wysokim cer 
nom, jakie tamtejszy proboszcz każe sobie płacić za swe 
duchowne pcsłngi. U nas, w Kongresówce —  nie wszędzie, 
oczywiście —  jest. pod tym względem jeszcze gorzej. W  pa- 
rafji Pajęczno, liczącej 8.000 dusz, płacimy proboszczowi 
za pokropek rnałegd) dziecka do 6.000 marek, a za pogrzeb 
dorosłej osoby 20 do 30 tysięcy marek. Organista bierze 
też zapłatę, stosowną do zapłaty proboszcza. Jeżyli on bie­
rze 20 tysięcy, organiście płaci się 7ł Jo 8 tysięcy i tak 
w tym stosunku dalej. Najbiedniejszy ślub kosztuje 10 ty­
sięcy, bogaty 20 tysięcy. Komisja ziemska przydzieliła 
ks. kanonikowi z folwarku majorackiego 16 morgów do 6 
morgów posiadanej już parafjalngj. ziemi. Organista otrzy­
mał 4 morgi. Czy wobec tego zapłaty za posługi duchowne 
nie mogłyby być niższe? Przecież inni proboszczowie zado­
walają się daleko mniejszą zapłatą. W . sąsiedniej parafji, 
Siemkowicach, liczącej 4.000 dusz, ks. proboszcz bierze za 
najbogatszy pogrzeb 4.000, za uaóhogatszy ślub 2.000 ma­

rek. Jeżeli jemu kwoty te wystarczają, dlaczego nasz ks 
proboszcz nie zadowoli się podobnemi? Czytelnik.

OiOfOWO, w Pozuańskiem. AYielkopolanie nie przestali 
się jeszcze odnosić do nas, przybyszów z Małopolski, z nie­
chęcią. Czasem traktują nas nawet gorzej, niż traktowali 
Niemcy na wychodźtwie przed wojną. Od kilku miesięcy 
ze szczególną zawziętością występują tutejsi politycy endeccy 
przeciwko prezesowi Witosowi i naszemu stronnictwu, rzu­
cając na prezesa Witosa najwstrętniejsze oszczerstwa. Nie 
podoba się im, że chłop uzyskał w Polsce nareszcie równe 
ze wszystkimi prawa, że zdolny jest jo  brania udziału 
w rządzie, a co więcej, że jeden z pośród włościan stanął 
na czele rządu w najoięższych dla Polski czasach. Chcąc 
znowu zagarnąć rządy wyłącznie w swoje ręce, starają się 
zohydzić prezesa Witosa, zarzucając mu, że on doprowadził 
Polskę do ruiny. Staramy się wedle sił przeciwdziałać tej 
niecnej robocie i pouczamy ludność o prawdziwym stanie 
rzeczy. Organizacja nasza rozwija się dzięki zapobiegliwo­
ści p. AV. Gołasia. Życzymy serdecznie naszemu kochanemu, 
stronnictwu powodzenia w dalszej pracy dla dobra ludu. 
Niech żyje prezes Witos i wszyscy nasi posłowie!- -•

Stanisław jawarski.
Zadtsszniki. S p a w u  a już czytuję naszego kochanego 

„Piasta", którego słusznie uważać możemy za najlepsze pi­
smo ludowe. W  ostatnich czasach rozpoczęto zawziętą na­
gonkę na nasze stronnictwo, tak, że „Piast" musi się opę-. 
dzać na wszystkie strony, jak od zgraji psów dworskich. 
Rzuca się na nas „Przyjaciel Ludu", „Kod Katolicki", 
„Wieniec i Pszczółka", brzęczy jak szerszeń, wypisują nie­
stworzone rzeczy, o chłopach pisma codz:enne, których redak­
torzy nie mają zielonego pojęcia o życiu chłopów na wsi. 
Dawniej wyśmiewano się z chłopa, że wtedy je kurę^ gdy 
kura! chora, albo chłop ehory ; dzisiaj pisze się bajki o ku­
frach pełnych banknotów. Smutne to, że jedynie „Piast" 
broni szczerze włościanina,' bo inn6 pisma, niby katolickie, 
niby ludowe, mają za cel tylko naganianie włościan na 
i.siężo-pańskie podwórko. Mąeiwedów na wsi dz;si:j pełno, 
a wszyscy liczą na małe uświadomienie chłopa. AA7ięcej 
pracy, więcej oświaty, a staniemy silnie i nie będzie nam 
potrzeba żadnych opiekunów, opłacanych przez naszych wro­
gów; będziemy też mieli więcej pism, szczerze broniących 
naszej sprawy i naszych praw. J ć -e f  Dydo.

-  Jasło. Dnia 4 b. m. odbyło się tu w Radzie powia­
tów. j zebranie naczelników gmin powiatu jasielskiego przy 
współudziale powiatowej Rady ludowej P. S. L Przewodni­
czył J a n  M ad e j  c z y  k, sekretarzowali dr 'AV a 1 a s z e k 
i Józef J u s z c z y k. P. M a d e j c z y k  omówił sprawę cla- 
nifiy, Rad powiatowych, komisyj szacunkowych, opłat targo­
wych w y r a ,  poczcin rozwinęła się dyskusja, w której za­
bierali głos pp.: K u r c  z Osieka, D y b a ś  z Osobnicy, Ję­
drzej B o s a k  z Brzy szczek, S o l a r z  z Ołpin i wielu in­
nych. Uchwałoiio szereg rezolucyj, między Innemi rezolucję, 
stwierdzającą, że w niektórych gminach powiatu b r a k u j e  
z n p e ł n i e o p. a ł u, w c a ł y m  p o w i e c i e  o d z i e ż y  
i o b u w i a ;  dalej' rezolucję, wzywającą prezydium do wnie- 
zienia zażalenia do województwa w sprawie niepomiernego 
podwyższania taryfHtargowej przez magistrat miasta Jasła, 
wzywającą prezydjum do wniesienia zbiorowego przedsta- 
w ienS do inspektoratu skarbowego w Jaśle w sprawie reor­
ganizacji komisji szacunkowej, celem powołania do niej przed­
stawicieli włościan n ie  d la  u c h y l a n i a  s i ę  od p o ­
d a t k u ,  ale w celu pomagania władzy w sprawiedliwem 
rozkładaniu -podatków. Dalej uchwalono k o n i e c z n o ś ć  
d a n i n y  p a ń s t w o w e j  z tem. że danina powinna być
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równomiernie na wszystkie warstwy rozłożona przy zasto­
sowania progresji i opustu dla najbiedniejszych. Wreszcie 
uchwalono wnieść memorjał do Sejmu, celem przyspieszenia 
likwidacji zdekompletowanych i nieczynnych Rad powiatowych.

Jan Madejczyh, Józef Juszczyk.
Hrubieszów w ziemi Chełmskiej. W  ubiegłym mie­

siącu odbyły się u nas rekolekcje za starsniem ks. kano­
nika J u ś c i ń s k i e g o .  Rekolekcje te wywarły na ludności, 
która do niedawna musiała walczyć o swoją wiarę, niezwykle 
silne wrażenie. Wyszliśmy z nich umocnieni na duchu i pełni 
otuchy na przyszłość. Wł. Dziewierkieicicz.

fCrzeczÓw w Bocheńskiom. W  niedzielę, dnia 16 
października odbyło się we wsi naszej zgromadzenie ludow­
ców. Referat na temat: „Obecna zewnętrze i wewnętrzne 
położenie Polaki i stanowisko P. S. L .“ wygłosił dr K l i m e k ,  
drugi referat o „położeniu chłopów w Rosji11 wygłosił jego 
brat, Piotr K 1 i.m o k, który świeżo wrócił z niew oli. W  dys 
kusji pomiędzy innymi zabierali głos takżo 2 socjaliści, 
Malisz z Krakowa i Reguła z Bochni, którzy uderzyli silnie 
na b. prezydenta Witosa za zaprowadzenie wolnego handlu 
i zniesienie sekwestru. Postawili nawet rezolucję, potępiającą 
zaprowadzenie wolnego handlu, a żądającą zaprowadzenia 
sekwestru. Zebrani chłopi z oburzeniem odrzucili rozolucję 
i osiro zaprotestowali przeciwko szkodliwej działalności so­
cjalistów. Zabierali głos również przedstawiciele „W ieńca 
i Pszczółki11, którzy ujadając na wpływowszych naszych po­
słów, a w szczególności na naszego zacnego prezesa, chcieli 
wprowadzić zamęt i nieufność w szeregi tutejszego wło- 
śoiaństwa. Po końcowej odpowiedzi referenta dra Klimka, 
druzgocącej wszystkie zarzuty i bezzasadne napaści na nasze 
stronnictwo i naszych przywódców, zebranie jednogłośnie 
uchwaliło: hołd dla naczelnika pańsf.wa, zaufanie posłom 
stronnictwa „Piast11, a w szczególności posłom tutejszego 
ckręgu wyborczego. Adam Piec, sekr.

BoCZÓW ad Łapanów. Napotykamy niejednokrotnie 
W pismach na słowa pochwały i uznania dla zasłużonych 
względem naszego społeczeństwa i dia niego pracujących. 
Otóż zmuszony jestem poświęcić od nas chociaż kilka słów 
nzuaniu i podniesieniu zasług pracującego dla dobra tutej­
szego ludu burmistrza miasteczka Łapanowa p. Kazimierza 
S i e k i e r s k i e g o .  P. Kazimierz Siekierski, tó człowiek 
znany i szanowany nietylko w tutejszej parafji, ale w ca­
łym powiecie bocheńskim. Z zaparciem się siebie, pracuje 
on niezmordowanie nad podniesieniem nas rolników nietylko 
pod względem politycznym, lecz także ekonomicznym. Widać 
jego pracę na każdem miejscu i we wszystkich instytucjach, 
na czele których stoi. Zorganizował Polskie Stronnictwo 
Ludowe nie tylko u nas, ale i w okolicznych gminach, po­
święcając na to każdą niedzielę. Jak w najkrytyczniejszych 
chwilach czasu wojennego, tak i obecnie służy nam w ka­
żdej chwili zdrową poradą i pomocą. Cześć mu! Za Koło 
ludowe w Boezowio: Józef Pet'{-0.

RzeSZÓW. Dnia 2 listopada, podczas dorocznego jar­
marku,' odbył się tu zjazd delegatów Rad ludowych i przed­
stawicieli gmin. Zebranie zagaił Dr I\ u ś , który naszkico­
wał wewnętrzną sytuację w państwie i podkreślił konieczność 
współpracy wszystkich obywateli, by pewniej i szybciej wy­
prowadzić państwo z trudnego położenia. Następnie rozwinął 
w obszernem przemówieniu sprawę polityki zagranicznej 
i wewnętrznej poseł P l u t a ,  akcentując dobitnie różnice 
między idealnemi żądaniami Wilsona, a praktycznem . wcie­
laniem w życie postanowień traktatu, wersalskiego przez 
Amglję, która przy każdej sposobności zapewnia sobie ko­
rzyści dla swego państwa. Omawiając sytuację wewnętrzna

dotknął prac Sejmu i ataków na posła Witosa, którema 
w rządach ^ruwie wszyscy ogromne stawiali trudności. Na 
podstawie porównania stanu naszej waluty z obcymi oświadcza, 
że dla uzdrowienia gospodarki i równowagi budżetowej ko­
nieczną jest jednorazowa danina, jeśli się wcześniej nie 
podwyższyło podatków. W projekcie ministra Michalskiego 
wytyka nieuzasadnione pomijanie spekulantów i wolnych 
zawodów, a spychanie całego ciężaru na drobnych rolników. 
Po omówieniu reformy rolnej nawołuje do silnej organizacji 
chłopskiej. Posoł Szmigiel nawołuje do spokoju, choć nie 
wyklucza i rewolucji w sprawie reformy rolnej, jeśliby jakaś 
partja chciała ją  przekreślić. Podkreśla trudności, jakie wy 
nikają z projektu daniny dla drobnych rolników i doradzi 
raczej pożyczką długoterminową lub stemplowanie banknotów 
Następnie złożył p. Sieradzki sprawozdanie z pracy Po w 
-zarządu zaznaczając, że urządził cały szereg wieców nietylko 
w powiecie"' rzeszowskim, ale i w sąsiednich, a nawet w Kon­
gresówce, omówił przychody i rozchody i gotówkę pozosta­
jącą w kasie w wysokości 2834 Mkp 62 fen.

Nad referatami rozwinęła się dyskusja, w której za­
bierali głos dr K u ś ,  R ż ą c a ,  K o l a n k o ,  K u n y s t ,  
B a l  i p’useł P l u t a .  Wreszcie uchwalono szereg rezolucyj 
w sprawie polityki zagranicznej, umów gospodarczych ze są­
siadami, ścisłego nawiązania stosunków z rolnikami na Gór­
nym Śląsku, w sprawie budowy koleji Rzeszow-Taruobrzeg, 
w sprawie walki z bandytyzmem i oszustwami niektórych 
urzędów, które śą nieraz zbyt hojnie w niewłaściwym kie­
runku wyposażane, w sprawie daniny jednorazowej i nie- 
przeholowanych opłat od spadków i t. p. Po zebraniu za­
łatwił poseł Pluta oraz członkowie Zarządu skargi i petycja 
tłumnie zgłaszających się z różnych stron obywateli.

jEr. Wilk, sekretarz.

Z  P o iń ó rz a ..
Z Lubawskiego piszą nąm: W  nrze 133 „Drwęcy* 

z Nowego Miasta czytałem opis wiecu P. S. L., odbytego 
dnia 6 b. m. Opis ten jest wymownym przykładem, jak się 
ta gazecina stara o to, aby ogłupić tych, co na wiecu nie 
byli. Pisze ona, że ludowcy sprzeciwiają się daninie pań 
stwowej. Jest to kłamstwo oczywiste. Ludowcy są za daniną, 
tylko nie za taką, jakiej sobie życzą endecy, a razem z nimi 
„Drwęca11, którzyby chcieli, by minister skarbu zdarł skórę 
z robotników i z mniejszych i średnich gospodarzy, a zostawi 
bogaczom ich majątki. Ludowcy chcą, że trzeba zacząć da­
ninę od tych, co mają najwięcej. I to jest jedynie słuszni 
stanowisko. Pisze ta gazeta, że nasze Polskie Stronnictw* 
Ludowe to jest nowe streunictwo, że ono teraz „przybyło* 
Dziwna rzecz, że panowie z „Drwęcy11 niewiedzą, że P. S. L 
"istnieje już z górą 35 lat, że pierwsze kamienie węgielni 
pod teti wielki ruch zakładał w latach 80-tych ś. p. ks. Sto 
jałowski. Jeżeli mowa o n o w y c h  stronnictwach, to musimy 
powiedzieć, że powstały fia Pomorzu istotnie nowe stron 
nictwa, bo przecie nowem jest stronnictwo chrześcijańsko 
narodowo pracy, chrześcijańsko-narodowe rolników, wszystkń 
te śwużo powstałe chadecje. Te nowe stronnictwa to- Sf 
właśnie rozsiewacie niezgody pomiędzy spokojnym ludem 
Powiadają chadecy, że na Pomorzu są poganie. Widać po 
mieszało sję im w mózgownicach. Pytam się was, chadecy 
jakimi chrześcijanami chcecie nas j orobić, miękkimi, czy 
twardymi ? My, Bracia ludowcy, nie pozwolimy się bałamu­
cić żadnym Walaszkom, czy Mikczyńskim, którzy dążą d* 
zniszczenia, demokracji. Niech każdy idzie ramię- przy ra 
mieniu! Bracia robotnicy niech nomierada swoja Dartie. Mrk



u

jospodarze, iaziemy ławą z Polakiem Stronnictwem Ludowem. 
,Drwęca“ powinnaby chadekom wyperswadować, by oni 
a nas uA Pomorzu nie tworzyli nowych partyj.

Bylibyśmy bardzo radzi, by posłowie Polskiego Stron­
nictwa Ludowego częściej nas odwiedzali, & wyjdzie to na 
pożytek nam i całej Polsce, Szczęść Boże P. S. L.!

Joilca.

Z ruchu organizacyjnego.
Pilzno. W  sali Rady powiatowej odbyło się dnia 7-go 

fe. m. zebranie delegatów Kół P. S. L. i mężów zaufania 
pod przewodnictwem sekretarza P. S. L., p. Franciszka B n- 
t li a. P. B u c h  przedstawił sytuację polityczną,, oraz szcze­
gółowo omówił daniuę, wreszcie zaś Kongres P. S. L. Dele­
gatem na Kongres wybrano p. F r a n c i s z k a  Z i a j ę  z Go- 
rzejowej. Powiatowa Bada ludowa,

MłodOChÓW, w Mieleckiem. Dnia 6 b. m. odbyło się 
n nas w sali gminnej zebranie ludowców i ludowczyń. Za­
gaił p. B i k ,  poczem delegat Zarządu P. S. L. przedstawił 
obecne położenie polityczne, zasłngi rządu Witosa, oraz omó 
wił organizacje P. L. w powiecie. Na temat oygsnisaeji 
mówił także p. i*  i k, dalej kierownik szkoły z Jaślan i kilku­
nastu gospodarzy. Uchwalono votum zaufania dla prezesa 
W i t o s a  i posłów ludowych, poezera postanowiono zająć 
gię energicznie organizacją piastowską w powiecie.

Dawny Krempowicc i Stapińszczyk.
Raba Wyżna w Myślenickicm, Dnia 9 października 

fe. r. odbył się w Rabie Wyżnej po sumie wielki publiczny 
wiec, na którym p, delegat Czoła przemawiał szczerze bez­
stronnie, tak, że mowę jego przyjęto burzą oklasków. Rś&p- 
lucje, przedstawione przez podpisanego, a wyrażające wotum 
dla Stronnictwa Ludowego i prezesa Witosa urhwąJouo 
jednomyślnie, poozem Wielu zaprenumerowało sobie „Piasta11, 
przez ręce p. delegata. Ta konsolidacja ludu nie podoba się 
Stapińszczykom, a wyrazem tego jest bezczelna i kłamliwa 
korespondencja, nmieszczcna w 42 Nr „Przyjaciela Ludu11 
;Anonimewy korespondent twierdzi. ie wiec się nie uda;, że 
ludzie sarkali, rozeszli się. Wkońou dziwi się, że podpisany 
'jest Piastowcem, a jeżeli tak, to dlatego, by się majątku 
Idorobić. Szkoda polemiki z takiemi wypocinami lewicowca; 
jepiejby zrobił, gdyby urządził tutaj wiec Stapińssczyków 
i o nim sprawozdanie pisał, kiedy tak lud ich pragnie, 

iSmutay to objaw, że stronnictwo Stapińszczyfeów, które się 
[tak obcesowo chłopom narzuca, jest tylko kuźnią oszczerstw, 
[kłamstw i intryg przeciw chłopom; nie tędy droga do pod 
jniesienia duchowego i materjaluego chłopa. Co do muie pod­
pisanego, odrzucam z pogardą insynuacje skierowane przeciw, 
Iśnojej osobie. ^

Inż. I r .  Makowski, prze w, gminnej Rady ludowej.
Z ziemi Nowosądeckiej. W  ubiegłym miesiącu odbył 

się we wsiach naszego powiatu cały szereg wieców orga­
nizacyjnych, na których delegat P. 8, L., p. J a n  M i tka,  
przedstawiał obszernie i zrozumiale zewnętrzne i wewnętrzne 
jPołożenie naszego państwa, omawiał działalność byłego pre­
zydenta ministrów Witosa, jako kierownika rządu, przedsta- 
iwiał politykę innych stronnictw i stosunek ich do prezy- 
identa Witosa i Piastowców, wyjaśniał cele i zadania Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, którego prezesem jest p. Witos 
i  zachęcał do organizowania się pód sztandari m tegoż stron­
nictwa. Zebrani uchwalili wszędzie yotum zaufania dla pre­
zydenta Witosa, i z wielkim zapałem przystępowali do zawią­
zywania Rad Indowych P,r S- L-, przekonaws^w ńe. że jedy­

nie iu stronnictwo, na którego czele sv.oi prezydent Witos 
broni w Sejmie szczerze i skutecznie interesów włościań­
skich. Zebrania organizacyjne odbyły kię w następujących 
gminach:

1 Dnia 14 października odbyło się liczne zgromadzenia 
■ w B i c z y  c a c h  P o l s k i c h .  Przewodniczącym Rady ludo­
wej wybrany został p. Franciszek B u g a j s k i ,  zastępcą 
przewodniczącego p. Jan B u d n i k ,  sekretarzem p. Cho -  
c h o r o w s k i ,  skarbaikiąm p. Jan C h o w a n i e c .

Dnia 15 października odbyło się zebranie w gminie 
Ga j .  Przewodniczącym Riady ludowej wybrano- p. Stanisława 
C i ę ż o b k ę, zastępcą p. Wojciecha P u I i t a, sekretarzem 
p. Antoniego C i ę ż o b k ę, skarbnikiem p Jakóba S m i e r- 
c i a k a.

Na zebrania organizacyjnem, odbytem dnia 16 paź 
dziernika pod przewodnictwem W . F r y z o  w i e ż a  w B r z e ż ­
ne j ,  wybrano przewodniczącym Rady ludowej p. K o n ­
s t a n t e g o ,  sekretarzem p. K o t a s a ,  skarbnikiem p. S z p i -  
l o w s k i e g o .

Na zebraniu, odbytem dnia 17 października w S t a d l e  
wybrano przewodniczącym Rady ludowej p. Jana S u c h o ­
d o l s k i e g o ,  sekretarzem p. Stanisława D y r k a.

Dnia 18 października odbyło się zebranie organiza­
cyjne we wsi D ł u g o ł ę k a - S w i e r k l a .  W  skład Rady 
ludowej weszli pp.: Jan P 1 u t a jako przewodniczący, Ignacy 
P l a t a  jako skarbnik, Józef Z w o l i ń s k i  jako sekrątarz.

W  M o k r e j  W s i  wybrano na zebraniu organizacvj- 
nem, odbytem dnia 19 października, przewodniczącym Rady 
ludowej p, Józefa G o m ó ł k ę .

Dnia 20 października odbyło się w R o g a c h  zebra­
nie organizacyjne mieszkańców wsi R o g i  i J u r a s z ó w  a 
pod przewodnictwem naczelnika gminy Rogi, p„ Wojciecha 

. Mac i . us  z k a. W skład Rady ludowej weszli pp.: Wojciech 
M a c i a s z e k  jako przewodniczący, Jan D y r e k  jako za 
stępea.

Dnia 23 października odbyło się w M o s z c z e n i c y  
liczne zebranie, pod przewodnictwem naczelnika gminy-u. Wa­
is;-tego G a n c a r c z y k a .  Po referacie p. M i t k i  zabierali 
gi.iB up.: Walenty G a n e a r c z  y k  i Ignacy F r a n c z y  k. 
W skład Rady ludowej weszli pp.; Walenty G a n c a r c z y k  
jako przewodniczący, Ignacy F r a n c z y b  jako zastępca, Jan 
S t a r o ń  jako sekretarz, Józef M a j e w s k i  jako skarbnik.

Z Grybowskisgo, Dnia 30 października odbył się 
w sali Kółka rolniczego w J a s t r z ę b i  wiec, w którym 
wzięli udział mieszkańcy wsi J a s t r z ę b i  a, K ą ś n a  G ó r n a  
i K ą ś n a  D o l n a .  Wiec zagaił p. Wincenty S t a n a c  ii, 
przewodniczył p. Franciszek K i e ł b a s a ,  zastępował prze­
wodniczącego p. Antoni G u c w a, sekretarzował p. Tomasa 
Ha raf .  Sprawozdanie z wiecu, odbytego w Grybowie dnia 
29 października przez prezesa Witosa, złożył oraz spra Wę i wy­
sokość daniny przedstawił zebranym p. Wincenty S t a n u c h ,  
O ośmiogodzinnym dniu pracy mówił p- Antoni G u c w a ;  
krytykował on też tych, którzy kapują u żydów.™ dorabia­
jących się na chłopie polskim majątku. Znaczenie wolności 
dla narodu przedstawił zebranym p. Tomasz H a r a i i  Uchwa- 
leno rezolucję, w której zebrani oświadczyli gotoweść pła­
cenia daniny, żądali tylko sprawiedliwego jej rozłożenia na 
wszystkich obywateli państwa, rezolucję, żądającą zniesienia 
ośmiogodzinnego dnia pracy, oraz zniesienia niepotrzebnych 
urzędów. Wiec zakończono uchwaleniem uznania dla prezesa 
Witosa i posłów ludowych. T. Haraf, sekr.

Łańcat. Dnia 16 października odbyło się w Łnńcucia 
poufne zgromadzenie członków stronnictwa P. S. L przy 
współudziale posłów ludowych. Omawiano sprawy polityki
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wewnętrznej państwa, sprawę daniny oraz sprawy powiatowe. 
W  dyskusji zabierali głos pp.; O l e c h o w s k i  % Kosiny, 
T r o j n a r  z Rakszawy, C z a d  o z Czarnej, B i  en  i a r  z 
z Soniny, D y r d a  z Bud Łańcuckich, L f l c h n o  i R e j -  
m a n  z Czarnej, G e r l a c h  z W oli Dalszej, D u b i e l  
z Dębiny, K I u z z Handzlówki. Przy końcu posiedzenia 
omawiano sprawy organizacyjne w powiecie. Sekretarz.

Szarfeia. Dnia 6 listopada odbyło się n nas liczne 
zgromadzenie ludowe pod prze w. p. Stanisława K r ó l a .  
Znaczenie Górnego Śląska dla Polski, stan finansowy na­
szego państwa i sprawę daniny omówił p. Piotr T o m ­
c z y k .  O pracy posłów Indowych w Sejmie mówił p. Piotr 
M a r c i ń s k i ;  wyjaśnił on też znaczenie organizacji P. S. L. 
i zachęcał do niej gorąco. O rządach byłego prezydenta 
ministrów Witosa mówił p. Mikołaj M a r c i ń s k i ;  polemi­
zował z nim niejaki Małek z Glewca, zbałamucony „W ień­
cem i Pszczółką*1. Na rzeczowe zapytania p. Tomczyka nie 
nmiał jednak dać odpowiedzi i przekonał' się, że dotąd cho­
dzi po manowcach. Do organizacji i wspólnej, zgodnej pra­
cy, zachęcił zebranych prezes naszej organizacji, p. K r ó l .  
Uchwalono wkońcu rezolucję, w której uznano konieczność 
złożenia na rzecz państwa daniny, ale żądano sprawiedli­
wego jej rozdzielenia między wszystkich obywateli państwa.

Żołynia, w Łańcuckiem. Dnia 6 listopada odbył się 
u nas liczny wiec, na który przybyli 'włościanie z Żołyni, 
Grodziska, Bud, Białobrzog, Brzozy Stadnickiej i Biedaczowa. 
Przewodniczył sckr, gm., p. A. M a c  h, sekretarzował p. An­
toni S z p u n a r. Sprawozdanie poselskie złożył poseł ziemi 
pilzneńskiej Adam K r ę ż e l ,  sprawę daniny, stanowisko 
P. S. L. w Sejmie, jego stosunek do innych grup, oraz 
najważniejsze postulaty ludowe w dziedzinie polityki eko­
nomicznej państwa omówił rodak grodzieński, p. Stanisław 
K u l p a .  W  dyskusji zabierali głos pp.: Ma c h ,  B a ł u t ,  
Jan " M a c h  z Grodziska, Antoni S z p n n a r ,  oraz kiero­
wnik szkoły z Białobrzeg. Obok szeregu mówców zabrał 
też głos osławiony warchoł i naganiacz naszego wiecznego 
kandydata na posła, p. Sikory, niejaki O r ł o ś  ze Smola- 
rzyn, ale nikt nie mógł zrozumieć jego mętnych wywodów. 
Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję w sprawie daniny, 
oraz votuni zaufania dla posłów P. S. L. Przebieg wiecu 
był bardzo poważny i spokojny. Ile zaś prawdy w kores­
pondencji, zamieszczonej w „Przyjacielu Lndn“ , a podpisa­
nej przez jakowegoś „Sow ę", niech osądzą sami uczestnicy 
wiecu, a będą mieli niezbity dowód, jakiemi kłamstwami 
wojują rozbijacze jedności chłopskiej, pracujący dla wrogów 
chłopa. Sekretarz.

S k l s i i d l s i *
Na dom im. ^inc. W itosa : Targosz Franciszek, 

Krzeszów, p. Lachowice 240 Mkp, Nikiel Michał, Wilkowice, 
pow. Biała 100. Herod FranePzek, Warszawa 500 Zagan 
Ignacy, Kraków 20. Spółka handlowa „P lon1*, Tarnów 14.000. 
Smeidor Władysław, Nowy Sącz 500. Borach Władysław 
zebrał od delegatów P, S, L. z Oświęcimskiego T.158, Ole­
chowski Marcin, Kosina 1.500. Domanowski Stefan, Koro- 
piec 200.

tga Górny Śląsk : Stojek Wawrzyniec, Komor­
niki 50-Mkp. Roszkowicz, dochód z festynu w Tymewej 3.894. 
Zagan Ignacy, Kraków 20. Kiełbasa Franciszek, Jastrzębia, 
p. Ciężkowice, składka uzyskana z zabawy ludowej 2.000. 
Wasyliszyn Marja, nauczycielka, Brzezie (list.) 346 50.

Fia odbudowę Wawelu: Kopeć Michał, Lazy, p. Rze­
zawa 500 Mko.

Odpowiedni E a d ^ c j i .
C h r u p c a ła ,  G r o d z i s k o :  Radzimy zaprenumerować 

sobie » Młodą Polskę* w Krakowie, plac Szczepański L. 8, 
I II  p. Pismo dla młodzieży wiejskiej, kosztuje na kwartał 
100 Mkp. Zadaniem tego pisma jest przygotować naszą mło­
dzież wiejską na postępowych i rozsądnych obywateli. — 
F r . D e ^ a j ,  (S za fla ry : Pieniądze otrzyma pan po Kursie 
dnia nadania na pocztę, a wypłacą panu w markach. — 
W o jc i e c h  M o s k a l ,  G ó r k a  n a d  W is ł ą :  Prosimy zwró­
cić się listownie do prof. Ekiolskiego (Szkoła przemysłowa 
męska w Krakowie, aleja Mickiewicza 7), on pana poinfor­
muje najlepiej co do wyrobów betoniarskich. Kartę prze 
myślową otrzyma pan łatwo. — F r a n . K o s ie l ,  K o w le -  
r o w k a :  Odpowiedzieliśmy listem, ale czy dojdzie, me wie­
my, bo bardzo niewyraźnie pan pisze. — A n t o .i l  Szpu> 
n a r :  W yroku przysłać nie możemy, bo nie mamy pod 
ręką, ale stwierdzić to może Okręgowy Urząd Ziemski, ż« 
łąki pod oekronę drobnyoh dzierżawców nie podpadają, cc. 
kilkakrotnie w sądzie urzędowo stwierdzano. — A n cfr~ cj 
C zlnaisk i, P u s t k o w i  Odpowiedzieliśmy listownie. — J ó -  
z e f  B ie d r o ń  w  Z a k o p a n e m : Ta sprawa uregąlpwana 
nie jest, bo do tego czasu wniosek posła Sredniawśkiego, 
dotyczący spłat i długów hipotecznych, załatwionym nie zo­
stał. W obec tego, że uprawnieni muszą przyjąć zapisany 
kwotę, lubo ji nie stoi ona w żadnym stosunku do niegdyś 
im zapisanej kwoty. — W ik t o r  C z a p l iń s k i :  Odpowie­
dzieliśmy listem. — J ó z e f  K o ł o d z ie j ,  R u t k a : Oay na­
dejdzie, zamieścimy chętnie. — J a n  M ą d r y , C z o s z y n  i 
List pański zamieścimy w »Piaście«. Co do przyjazdu, to 
po kongresie może ktoś do panów przyjedzie. — A . P » r a t  
Na te kłótliwe baby w waszej wsi my tu lekarstwa nie ma­
my, ale że wy tam na miejscu nie umiecie sobie z niemi 
dać rady, to nam dziwno. A więc wrogowie nasi, choąc 
zniszczyć nasze stronnictwo, posługują się aż takiemi oszczer­
stwami, że nasze stronnictwo jest żydowskie. Stronnictwo 
ludowe nie ma w swem grenie ańi jednego żyda, pomimo, 
iż liczy setki tysięcy karnych członków. My natomiast mamy 
dowody, że żydzi nas za swych największych uważają w ro­
gów. Chłop pigdy wielkim przyjacielem żyda nie był. — 
A d a m  D z iu b e k , P r z e w r o t n e :  Na to niema rady; zmu­
sić ich do sprzedaży tego gruntu nie można, bo takiej usta 
wy niema. Że wszystko drogie, to i grunta muszą być dro 
gie. A pan chciałby, aby wszystko było drogie, a grunta ta­
nie? W sprawie, opłat zamieszczamy osobny artykuł. — 
K o z ło w s k i ,  W o l b r o m :  Napiszcie do księgarni Gebeth­
nera w Krakowie, Rynek główny, i poproście, by przesłali 
za zaliczką. — W o ja s :  Odpisaliśmy listem. — Z ie liń s k i, 
D y m it r ó w : Jest taka ustawa, że nauczycielem na wsi czy 
w mieście należy się po dwa morgi ziemi od gm iny; jeżeli 
jednak gminy są biedne lub gruntu stosownego nie mają 
wówczas państwo ma nauczycielom pokryć równoważnik 
Tak samo ma się rzecz z opałem, na który państwo nau­
czycielom co miesiąc wypłaca stosowne sumy. Zsypu nau 
czycielka od gminy żądać nie ma prawa. Może żądać 2 mor 
gów ziemi, a gdy tej ziemi gmina jej dać nie może, to ina 
równoważnik pokryć państwo. — W . J a d a c h , J a ó a e h y i  
Do Bośni pieniądze posiać można prostym przekazem. — 
K u d u k  w  D e k ó w c e :  Dnia 19 listopada r. b. za srebrne 
korony austrjackio płaciła Polska Kratowa Kasa Pożyczkowa 
po 137 Mkp. — F r . K u r z a w a , G r a b in y :  Jeżeli konsula! 
wam odpisał, że będzie wydawał wizy po 1 lipca 1922 r., 
to można mu wierzyć; wydawać będzie prawdopodobnie na 
pewien ezas naprzód, ale to od niego zależy, jak on to so­
bie zechce urządzić. Śląska jeszcze władze polskie nie prze­
jęły. — J a n  Z itąba, Ł o p u iz k a t  Pisaliśmy o tern w Nrz« 
46 »Piasta«. Zwrócić Się dc Towarzystwa agrarno-osfidni- 
crego we Lwowie, ulica Halicka 21 lub do Banku dla kre­
sów w Łańcucie. Czekać na stanienie niema co, bo grunta 
stale drożeją, a jak macie pieniądze, to lepiej Icupowa: 

'obecnie, bo potem to nie wiadomo, jak będzie, może byś 
taniej, ale może być także i drożej. — ChJ M aab , D ą ­
b r ó w k a :  Ustawa jest przestarzała, ale jest ustawą, i jak 
długo ona obowiązuje, cjjłopi mogą płacić czynsz ustawowy. 
Trzeba się starać zmienić ustawę. Załączyła pani kartkę na 
odpowiedź, ale nie opłaconą. — J .  K i s i e l e w s k i :  Trudno 
wymagać od nas, abyśmy panu wpychali do ręki socjali­
styczne pisma. — AeSans B leezu e ja : Jest ustawa, że pie­
niądze złote i-srebrne maja być oddane de kas skarbowych 
41a'tego też ttvch y ro rch  memędzy panu nie oddadzą, alt
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po kursie. — J ó z e f  S o r la j ,  S u e b u : Zaprenumerujcie so­
bie pismo »Ekonomja«, wychodzące w Warszawie, ulica 
Nowogrodzka 27. — wB e s k « ,  K«Jzsik“ :  Prosimy o adres 
i 200 Mkp. P 3te-restai tte nie przyjmą. Cena ogłoszenia 
300 Mkp. — eSózef C io t k o , O s t r o w o :  Fabryka bawełny, 
wyrabiająca kolorowe nici, jest w Łodzi .i nazywa śię Akcyjne 
•Towa^eysiwo «Szajbler«, jest także w Żyrardów’ *) i nażywa 
eię Akcyjne Towarzystwo ^Żyrardów*. Nąpisać do nich- — 
F e l ik s  M is ia k , Ł e f y e y ;  W  tych sprawach, o których 
pan pisze, Obowiązują dawne ustawy kustrjaokie, bo Sejm 
jeszcze w tej m&lerji ustaw nie uchwalił. Na hło.ąy ustaw 
obowiązujących powinien’ pan mieć kartę przemyałfwą. Je­
żeli jednak do t s r o  cząsr panu nie robili trudności, to 
i obecnie róhić riie powinni.' — f iz ę s e p a n  P a r fn t , Tśśfjo- 
b o r z e s  firzeba wiedzieć, w jakim banku złożył be pienią­
dze. Najlepiej napiszcie do Detroit, do redaktora gazety 
»I)żiennika Polskiego* i poproście, by wam tę sgrhrę.zała­
twili. T o ’ gazeta naszego stronnictwa. — A p d W te l TTirio* 
p e k ,  LSrąaftes Jejteli im pan kontraktów nie zezna, tp nni 
wytoczą j  anu < proces, i gotów p»n przegrać niechybnie.
0  tych gfunfech lite sam yie wiadomo. Jeżeli pan oh Ce, by 
od pieść listcji, to-trzeba pfeecież posiać markę i kopertę, 
ho tfe wszystko dziś kosztuje, a dokładać nic mamy z czego.— 
Bfidfelej . 'S U d - n t  W yślemy Uśtownieśl L— J a i»  w iw tjr  
BzłeriŁa w  B rtsśn ik iJ .:  Przeliczyć jej podług dzisiejbzegO 
kursu, t. j. po ktkśle l^O koron rtiwna się 70 JŚSJte* i 'Aj- 
■żyć to r do depożytu sądonego, a jeżęli unikać będziecie 
z iii& awftntnry, to gruntu w£m nie odbierze. — JftUŚ. 
to w ie E , N fo p ta t  Trzeba albo paszport ze starostwa, aioo 
przepustkę * dyrekcji policji Krakowa. Polaka tych obsza­
rów  jeszcze nie objęła Przyznane powiaty wszystkie są 
bogate i zamożne. — A . ©• ■j,'" sś&a: Pismo tp takie nie- 
zhsne. Możecie raająttk sprzedać, ale za zezwoleniem sądu 
opiekuńczego. — j j i n  K r a s z e w i ' d ,  P r ą t a ie a :  Za f,huę 
dziękujemy. ópiaata* tym pasom poślemy- — Cte^tóSalfs 
?,F la s ia “  w  N ss ł^ sr j K ie :  W sprawne tych pieniędzy, to 
już raz pisaliśmy, źe się tem nie zajmiemy, bo to się nam 
n’ e optaći Dostai pan jako iMva!!da 5 'm orgów gruntu, to 
nas cieszy. Wnieś o podanie do pow. Siara odbudowy. Pro­
simy ezy-ac >Piasta*, byśm j nie musięli po kilka raty panu 
odpowiadać. — F r I g s n r s k i ,  P tą S k e w a : 3U) Mkp. na 
prenumeratę otrzymaliśmy. Cieszy nas bardzo, że nie dacie 
się bałamucić ąni naganiaczom Stapińskiego, ani księżym 
p«m iiarzem . Kiedyś wiec się tam urządzi, ale my pieniędzy 
nie mamy od wrogd w chłopa" to nie łatwo nam tak wyjeżdżać, 
gdy koleje, takie drenie. — J o ą e f  SSyd© w  Z a S u s z a lk a c k t  
» Młoda Pebka« wychodzi w Krakowie, plac Szczepański 1. 8, 
I II  p. Kosztuje kwartalnie 59 Mkp. -  J a n  P n jr S Ia k , Ma 
p c t M t a :  Jeżeli ojciec w y jf lp i ł  sobie dożywotnie użytko­
wanie tego gruntu, to nic; mu pjm nie zrobi, szkoda czasu
1 lkc_ztów. — J a k ó ls  I5M« ^Tym liśm y listownie. — M ada  
le d u  v s u f i /  d"7 - W rg .eew ś»y  órganbjjjjji, która prześle. 
Md<pf B ĄM *  Frzesłalłśmy. ~~ D a r to s y  JIIshsIcI:
Napiszcie do Kmiserwatorjum muzycznego w Krakowie, 
pl. Szczepański (Stary Teatr), ord dawniej szkołę tajtą pro­
wadzili. Poproście o informacje. — FfeasickssPhk Eńjjąe, 
Mbeffiste; Radzimy ud..6 się d o .Urfcl.au Okręgowego. Ziem­
skiego wo nwewie, tam sprawę ^przedstawić," a destanie-ne 
-zniżkę. Radzimy, gdy będziecie we Lwowie, zwrócić fię do 
prezesa zarządu okręgowego we Lwowie (w redakcji * Ku? jera 
Lwowskiego*), p. Pawłowskiego, on tpożS dćpem dc Wam 
wiele. — j a k d b  "w B r a i i e  K r i t e w s i d e ) :
Umieścimy nieco mniemane. — J b fesf K l ę s k :  Zamieścimy 
w. gazecie. — F r a a e i  sa s f e f ią t e h ,  Ś w ię c e ń ^ ;  IV sprawie 
kursów handlowych prosim y nąpisać do pri&fmora AMdem;'! 
handiowej, Passaka.ea, w Krakowie, plac kry y.cln 9. — T©» 
1R6SSB S r o k a  w-;®#?*&fis*: Ojciec, jgifo w«ascioiei gruntu, 
{gody synów na sprzeda" ni potrzebował. Obecnie zaś, 
{daniem naszem, ojciec musi kontrakt wystawić. — TTaiuasz 
S w t o  w  f i r a a lu ,  SSus1*.! P ęS ąk  w  K e c z u a r e w ie m c h , 
I ł u l a i a G  w  lU ritaieg, J ó z e f  J a n e c z e k  w  N tw e a to S ć i 
Wszystkim .'odpowiedzieliśmy Bitewnie. — Ł n d a w ^  z  K r - .  
b y iS g ó r y :f Napiszcie podm ie do Okręgowego Urżęau Zietn- 
sk.ego we Lwowie, a radzimy napisać także do T-wa agparno- 
>sadniczegp we Lwowie, ul. Halicka 21, by wam co wyszu- 
taii. — M a re fn  B ie d a :  Odesłaliśmy na ręce posła. Szruigla.

R M  r aą śwlsul wislisk eel - -  
Jedność, «iU w P. % £,

Zk O SŁeSZEN IA  REDAKCJA NIE DOPOWIADA

S z e w c z y k  zgubił kartę zwolnienia z wojska 
w Pilśnie. Ża zwrot wynagrodzenie. 1284

sie; zgubioną książeczkę wojskową na 
-nazwisko W ła d y s ła w  S a le w s k i ,  ur. 1898 r. w Osielcu, 
pow. Myślenice, wystawioną przez P. K. U. Myślenice. 1288

rJniew@^Mla»«i zgubione dokumenty wojskowe na 
nazwi ;kb A i l r a e l a  S ia d a !? , urodzonego w t o k u  1897, za­
mieszkałego We wróbłpwej, powiat Jasło. 1286

ę « s p o d u < 1stU<> 7‘ /a morgów gruntu I. klasy z bu- 
dynkatni i inwentarze®, 2 km od Dębicy, zarsz do sprzedania. 
W iadom ość: Jan Galęk, Błyszczówka, p. Grabiny. 1274

B o  sprze<  ,SksM 3 niorgi gruntu w Toniach pod Kra­
kowem, 3 części obsiane żytem i pszenicą. W iadom ość: Jan 
Sęrozyk, Tonie Nr 43, p. Zielonki. 1293

K u p iłb y m  maszynę używaną do dachówki cemento­
wej, karpiówkę. Zgłoszenia pod adresem Antoni Tokarski 
Glinik, poczta Łączki Kucharskie, Małopolska. 1299

G ® «p; idaiuttw a 8 morgów gruntu I. klasy z budyn­
kami i inwentarzem, 2 km od Dębicy, zaraz do sprzedania 
W iadom ość: Jan Gałek, Błyszczówka, p. Giabiny. 1275

fe! .r a d z io a ©  dokutnenta wojskowe na nazwisko BEI* 
c l ia ła  K o c h a n k a ,,  urodź, w Toni, pow. Dąbrowa, unie 
ważnia się. 1301

S k r a d z io n e  w klasztorze w Leżajsku kartę zwolnienia 
kategorja »D« wystawiana przez P. K. U, Rzeszów, i inne 
papiery wojskowe 3 komp. telegraf, ciężk. na nazwisko T o -  
«»insz S lk  i r a ,  ur. 1894 r., Turza, powiat Kolbuszowa, 
unieważnia się. 1299

igj-ękałtt i ik a a ja . Sprzedam dwa sąsiednie gospodar­
stwa moje, 24 morgi dobrej ziemi, z łąką, piękny dom mu­
rowany o 2-ch wyjściach w pięknem położeniu pod borem
i nad rzeką 8 krowy, koń, 3 świnie, 2 gęsi, 20 kur, meble
nowe, 3 łó z f l ,  3 szafy, 3 stoły, 8 krzeseł i różne sprzęty 
roialeze i domowe. Żywności, dosyć. Za cenę 1.209 dolarów. 
Drugie 18 morgów, za 890 dolarów, lub uia rodaków po 
wracających z Daijji, jedno za 5X1)0 koron, drugie za 2,000 
koron duński A .  Zgłoszenia Jan Zając, p. Gołelp, powiat 
Chojnice. X" O iiU ż '/< ? i 1300

~ W  SlSF@€5fe© W l@
pou dajf-jiawiem są do sprzedania grunta p>rwszej klasy 
ZgloszM.;? p rzy jm u j i sprzedaże przeprowadza Dr Roman 
Sokotoweci, Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 19. 1299 1 3

Opraa liofiisji Steni,
Słn la  G g r u d k i*  I S 2 i  r .  w koszpr&ch 13 pufKU 

strzelców konna .; w 3śańcude; odbędzie się publiczna sprze­
daż z licytacji hr. .. wojskowych typu taborowego, używanych 
w form aniach jako wierzchowe i Jako w takowych nie pozą- , 
dane, Stan kom d ó b r ®  "

Prawo uczestniczenia w licytacji pośii,.dają rolnicy, tak 
wojskowi jak cywilni, osoby wojskowo, które w swoim czasie 
odstąpiły na rzecz aratji tfe'ni8 własne, instytucje rządowe, * 
komunalne i Alan tropu ne. Os»fey cywilne .dopuszczone do 
licytacji, wiui.y wy.-tfgitymaw.:' się zaświadczeniami odnu 
śaych wladą adunrLiracyjnych, osoby wejsko sve — władz 
wojskowych, a przedsławiemle wyżej w yilienionych insty- 
tucyj — upoważnifnicm danych instytućyj.

Zawodowi handlarce są wyłączeni dd licytacji.
■ Początek licytacji o godzinie 10 rano.

1295 K o l e n d a  u z u j j e l r i c i  koni
w  J a r o s ła w iu .



SPÓŁKA AKCYJNA

M M  g t a y  u S n M e ,  B u rM le g o  9 
Sddzioł u i n s i i i e ,  plac H p ie s p  Ł. 5

Nr a'telefonu- Adresy telegraficzne;
w Krakowie 1557 Ludobank Kraków
w  Warszawie 22846 Ludamerbank Warszawa

załatwia wszelkie czynności bankowe, 
kupuje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 

i przekazy zagraniczne.

Przyjmuje zlecenia giełdowe.

Zakłada Spółki parcelacyjne i parceluje 
grunta na rachunek własny lub właściciela

1297 1 4
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K a » i i j ( ;  dachówczarki z podkładkami lub bez 
I wszelkie formy do wyrobów cementowych, flaszki sta­
lowe na gaz, stare rury żelazne, stare żelazo lane, stare 
szyny kolejkowe i wózki, plącąc najwyższe ceny.

Pierwsza włościańską fgbryka wyrobów cementowych 
w Krzeszowicach. 12 18  4 5

D om  k! iptsckl ze składem, w powiatowem mieście, 
przy granicy niemieckiej, 3 morgi I. klasy pszennej roli 
z ogrodem owocowym, z żywym i martwym inwentarzem, 
budynki masywne, za l.Ó J O  5ioI§rs&ęv do sprzedania. 
R. Kuscha, Checlzeż pad Lipami 27. Wielkopolska. l2%i 2 3

Poszukuje się k u ch arza , możliwie ogrodnika w jednej 
osobie od Nowego Roku, ewentualnie od 1 grudnia. Zgło­
szenia nadsyłać do Zarządu, dóbr Czajicowa, poczta Jaślany.

1232 3 3

Poseeam  do sprzedaży realności, począwszy od 
6 do 600 morgów, rostaurftcje, hotele, kamienice z interesami 
i bez. Bliższych informacyj udzieli Biuro pośrednictwa P o -  
p lack i, Wągrowiec, Rynek 6. 1231 3 8

Z pow od u  w yjazdu  sprzedam 4 morgi ziemi, stodołę 
prawie nową, dachówką krytą i 10 metrów wapna; 
w równinie, przy samej drodze gminnej, 15 minut od stacji 
i fabryki cukru. Cena 900 dolarów lub w markach polskich. 
8 m orgów pola bez budynków, za 500 dolarów lub w markach 
polskich. Właściciel T. Bomba, Komorowska 42a, w Białej 
przy Bielsku. 1278

B o  sp rzedan ia  w powiecie sanockim (Małopolska), 
tuż przy stacji kolejowej, 28 m orgów dobrej ziemi. Cena 80 
dolarów lub 250.000 Mlcp. za 1 mórg. Zgłoszenia pod adresem : 
Jan Goleń, Roztoki, poczta i stacja Tarnowiec (obok Jasła).

1282 1 2

Z araz do sp rzedan ia  12-morgowe gospodarstwo, 
w tem 3 morgi lasu, 4 ‘ /» km od Mielca, za cenę 3.000 dolarów, 
£ tem, że 1.500 dolarów mogą hyć płatne 1 października 
1922 roku. Biuro Mieczysława Dębickiego w Mielcu. 1272

S krad zion o książeczkę reklamacyjną, wystawioną 
przez P. K. U. Jarosław na nazwisko tSózefa K u lp y , uro­
dzonego w roku 1896, w Jagiele i zamieszkałego tamże. 
Książeczkę tc unieważnia się. 1283

7 m o rg ó w  p oia  Wraz z zasiewami, inwentarzem ży­
wym i mdrtwyin, domem mieszkalnym, zabudowaniami go- 
spodarczenii, odległość od Krakowa 10 km, do sprzedania. 
Zgłoszenia: Michał Wąsik, Liszki koło Krakowa. 1288

>. U niew ażnia sią  skradzione papiery wojskowe Sta­
n isław a S zyp u lk i, ur. w roku 1901, Skrzyszów, p. Tarnów', 
zamieszkałego w Łąkach Górnych, pow. Pilzno, wystawione 
przez P. K. U. Tahiów. 1285

M e  p o trze k ia  s ię  w s t y d z ić ,  tylko swoje zdrowie 
i życie jak najprędzej ratować, aby nie było zapóźuo. Otóż, jeżeli 
komu się zrobiła gula (wypąk) i oberwały się wnętrzności 
do pachwiny albo aż na dół — to trzeba wysłać miarę nitką 
lub w centimetrach wokoło przez biodra, oraz opisać, jak 
wielkie i z której strony, oraz żądać przysłania za zaliczką 
pocztą b a n d a ż a  p r z e p u k l in o w e g o  od'firmy M. L. Polaczek 
w Samborze 27, a będzie mógł zaraz i na starsze lata zdrowo 
i bezpiecznie żyć i pracowali, Cena za bandaż Mkp. 1.500,
2.000 i wyżej. 1270 l 2

r S łu żące] poszukuję od Nowego Roku, a mianowicie 
dziewczyny z eh wsi, któraby miała szczere chęci do pracy 
i chciała s:ę nauczyć trochę gotować i wzorowy porządek 
w domu utrzymać. Do obsługi są tylko dwie osoby. Gospo­
darstwa rolnego niema. Podróż zapłacę. Zgłaszająca się ma 
podać,_ czy i gdzie służyła, jak długo, skąd pochodzi i ile ma 
lat. Bliższe warunki można omówić listownie Listy ze zgło­
szeniem adresować tak: Administracja »Piast< Krasów, a aa 
górze na caD^ać- »Sh'żaci 1922*. 1182 1 3

Fabryka wyrsbów masarskich

Stanisław Satalicki, Kraków, ul. Florjańska 51
poleca ,

słoninę i wyroby masarskie
po przystępnych cenach. 1269. i i

f&ST B ia K ó łe k  ro lsiezy eh  zsac^n y  «»h sJ .

P o la k u  M a ło p o la n in ie !
Chcesz kupie Korzystnie w Poznańskicm gospodasrtwo, fól 
warlc, fabrykę, dom, hotel i t. d. przyjedź z całera zaufaniem 
d®, a»Kie, a będziesz sumiennie obsłużony. W. Kowalewski, 
interes komisowy, Rogoźno (Poznań), Hotel Polski. 1273

Okazyjnie sprzeftassa 
d'om p a rto re w y  m urow any
z przynaliżn)ściami, kryty dachówką, o 5 obszernych nbi 
kacjach wraz z istniejącym 40 lat s M e p » ® ,  iłt®E2' 
p le ta ls  ze zapasem towarów bław&tnych
żelaznych, przyborów krawieckich, kanfekcyjnych i spo­
żywczych li, ś e f e n e  z a p r tw a t is o B y  w miejscowości 
parafjalaej i jarmarcznej powiatu krakowskiego' Oboli 
doma pole 3/3 morga i przybudówki. Ewentua!nie za 
miana na dom w Krakowie lub Białej. Zgłoszenia u p 
Jakubowicza, Biała, Rynek główny, lub Kraków, ulica 
Grodzka 39, skład sukna B. Schdnberga. 1279 l  2

INŻYNIER BOLESŁAW SMĄPgKI
K ra k ó w , uilca iire m e ro w sk a  10 , I p . T eł. 2 5 3 J
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 

parcelacje majątków. 709 31 <

J est do Eabycia w Jordanowie realność, składając: 
się z ośmiu pokoi, dwóch kuchni, werandy, z ogrodem 
i "budynkiem gospodarczym i z trzema morgami gruntu 
nadająca się szczególnie na pensjonat. Bliższa wiadomośi 
w Nofarjacie w Joroanowie. . 1234 3 3

S p rze d a m
lO O -m oryow e g o sp o d a rstw o  blisko kolei i miasta 
z inwentarzem, za 3.000 dolarów. Oferty do Tow. akoojnega 
• Reklama Polslta«, Bydgoszcz, ul. Gdańska 164, pod Nr 100

1277 .f£~ ' ■

O K IE N N E
h u r t o w n i e  i  c z ę ś e l o w o  p o l e c a :

S e l i g  U n g e r
K r a k ó w  P o w i ś l e  1 2

(ró g  ulicy P o d zam cze). 1230 3 3
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i c n r , c o i a n d D P

Kto clicb korzystnie nabyć
na Pomorza majątek ziemski od najmniejszego 
do największego, kamienice, zakłady przemy­
słowo-handlowe i fabryki każdego roazaju, niech 

się z całem zaufaniem zgłosi do Biura

R E K O R D "

asfneEflB P. T. re ln lto , rtśs ftie li ziem- 
sHicti, oraz prcedslcłsMto M M n y c h !

Firm a p rotok ołow ana

ft. E o ta c K  Ży;vdet
Małopolska

poleca ze swych składów, w miarę zapasów, tylko wa 
| gonowe posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działo 

nawozów sztucznych:
I. Superfosfat kostny, mączkę kościaną, siarczar 

jamonuwy, thomasyaę oryginalną, żdżle Martina, sole 
I potasowe, wysoko procentowe, kajnit, wapno nawozowe,

II. P-rsśi& ktf r o r a e : ziemniaki z ostatniego zbioru,
| rychliki, późniejsze, paszę, kukurudzę, groch, fasolę 
[i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu, 
j j III. B z ia l  a a f fs ą ia i  p e l^ a a ^ o fe i Prowadzony pod 
jfachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny
i narzędzia rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, mło- 
carnie ręczne i kieratowe z przyrządami czyszczącemi, 

„  ^ „  dla małych gospodarstw, młecarnie z uniwersalnem;
l ! ] ! 8 przystawkami, sieczkarnie ręczne i kieratowe, kieraty

kryte, jedno i dwukonne, młynki do czyszczenia zboża.
IV. OziaS . b a d e w lą ś f : Najlepszej jakości da 

jchówkę ogniotrwałą. Asbit, Wiek, Zenit, Zamawiającym 
[ wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy. Wapno bu- 
I dciwiane, cement portlandzki.

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie 
[Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom roi- 
[niczym, oraz wprost -producentom. Przy większych za- 
[mówieniach umówiony rabat. 754 n  20

największy- na Pomorzu Dom komisowo-handlowy 
i biuro pośrednictwa 1276 1 5

Wąbrzeźn©, P em orze
ul. ICeiiJawa 13, obsk strzelnicy.

Krakdw, uliea Wiśl&a 4. 3 57 o

.to chce nabyć wzorowe ma­
jątki ziemskie w Wiełkopolsce, niech 
się uda z calem zaufaniem do są­
downie zapisanej firmy: pośrednictwa 
majątków wszelkiego rodzaju Anto- 
niega iWitkawskleg© w Ostrowie, ulica 
Kolejowa 38, naprzeciw dworca, *

Firma zapewnia sumienną obsłu­
gę i szybkie uzyskanie przewłaszczę 
nia dla nowonabywcy,

Biuro komisowe (pośredn, majątków)

ANTONI WITKOWSKI
Ostrów, W ielkopolska 

u l  Kolej owa 38, naprzeci w-dworca 
Telefon Nr. 88.

1165 6 P

ii DOtfR0ŁSIC1Y  |
| Ę  Z A ST Ę P ST W ©  PKOŚCSEJOWSMIEJ F A B R Y K I g  

M ASZYN ROLNICZYCH F . W I C H T E R L E G O  ©
NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 I
poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z, I. ©  
Młbc&rrue kieratowe z wytrząsaczanii i sitem na kół- ©  
kach przewozowych, etyrre 1*M. K. 18 Wichterleg3 - 
Mtocarjnie ręczne L. M. K. WJcńterlego. — Przystawki ©  
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 8 
sami'skórzanemi Wichterlego. — Mly»nki do czyszczę- O  
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. ©
UW AGA? Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić g  
7 37 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu, (g
Nadszedł traaspor# pług<Kv i kulty  w atorów . S  
U dzielam y kredytu  rzeteln ym  g osp o d arzo m , f

Ważne dia Kolek rolniczych i kooperatyw.
Świece parafinowe i cerezynowe 
poleca hurtownie i detajiicznie:

Fabryka świec J. Gutkowski
w  Nowym  Sączu . 1250 2 3 

SflSCjaJnsść: Świece w różnych barwach na drzewko



J A M  G Ó R N I A K  O 05P 0 D A R J T W A
^ a & r y k a  s t a s z y n ,  o ^ ^ e w i J a  ż e S s s a  

i metali w Cieszyssie
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie 
3- i 4-nożowe (bębenkowe) — młoearnie 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy 

do wody i gnojówki.
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 

Zamawiać dokąd zapasy starczą.
746 19 0

Baczność
Bardzo korzystne kupr o przeważnie z rąk niemieckich, 

wzorowe gospodarstwa z j»ięknemi budynkami, kompletnem 
i po części nadkonapistnym żywym’ i martwym inwentarzem, 
tanio do nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obecnie 
bardzo obniżona, przeto można za bezcen piękne gospodar­
stwo r.abyć, których polecam na sprzedaż około 200 różnej 
wielkości. Również mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro-

dzielę po 1-szym i 15-iym każdego miesiąca w Hotelu Pol­
skim w Krakowie. Chcąc skorzystać ze sposobności niech 
każdy z szanownych interesentów tam pospieszy. Sądownie 
zapisana ńnna Biuro komisowe „W icforja64, Września 
w Poznańskicin, telefon 69. Adres telegraficzny «Victoria 
Września*. Oddziały: Poznań, Toruń, Konin. 13 3 0

od 40 do 500 morgów, kamienice, hotele, restauracje 
piekarnie, rzeźnictwa, sklepy kolonjalne i t. d. ma na 

sprzedaż:

T \  Ł n k < ? R iy ,  L e s i u ©
( P o z n a ń s k i e ) ,  p L  B r  M e ! z l g a  2 ®  

Telefon lir 31Ó. 129113

Najstarszą rzetelne i najpoważniejsze 
biuro pośredniczę na miejscu.

Zaraz do sprzedania
między włościan polskich około

l i i  m i n i ®  i l i f i i
pszenno-buraczanej w powiecie sochaczewskim, 35 
kilometrów od Warszawy, przy szosie i kolei War­
szawa—Poznań, na bardzo przystępnych warunkach.
Zgłoszenia pod adres&m adwokat P o l i k l e r ,

W a r s z a w a , u l i c a  ^ N o w o g ro d z k a  L . 4 3 .
1257 2 2

B A C Z N O Ś C I

m a j b i k i !
B A C Z N O Ś C I

G o sp o d a rstw o ! 3 m orgi ziemi, budynki mur.» 
z żywym i martwym inwentarzem i umeblowaniem- 
Cena 250 dolarów.

G o sp o d a rstw o ! 14 m orgów ziemi, budynfc1 
murowane, z żywym i martwym inwentarzem i żni' 
wem. Cena 1.200 dolarów.

G o sp o d a rstw o ! 15 moi’gów ziemi, budynki 
murowąne, z żyw yr, i m irtwym inwentarzem i żni­
wem. Cena 6flb dolarów.

G o sp o d a rstw o ! 37 m orgów ziemi, w tem 
l'/« merga lasu, budynki murowane, z żywym i mar­
twym inwentarzem i żniwem. Cena 1.400 d olarów .iąg

G o s p o d a r s t w o !  47 m orgów ziemi, piękna 
murowane budynki, z żywym i martwy n inwentarzem 
i żniwem. Cena 2>Ó0 dolarów.

G o s p o d a r s t w o !  60 m ergów ziemi, wielko- 
pańskie domy mieszkalne, reszta budynków masyw­
ne, murowane, żywy i mąrtwy inwentarz. Ceną 3.000 doi.

G o sp o d a rstw o ! 71 m orgów ziemi, budynki 
masy wnę, bogaty inwentarz żywy i martwy, nadkom- 
pletny, Cena 3.^0 dolarów.

G o sp o d a rstw o ! 104 m orgi ziemi, budynki 
drewniane, masywne, 5 m orgów laSu, z żywym, 
i martwym inwentarzem. Nadaje się na kupno dla 
dwóch współwłaścicieli. Cena 3.580 dolarów.

Oprócz powyższych, mam jeszcze przeszło 400 majątków wszelkiej ceny i wielkości na sprzedaż. Wszystkie 
majątki znajdują się w niemieckich rękach z żywym i martwym inwentarzem i całorocznem żniwem. Również 
reguluje hipoteki i przewłaszczenia. Ostrzegam przed podstępnymi ajentami na poszczególnych dworcach

, Biui- komisowe (pośrednictwa majątków)

ANTONI WITKOWSKI, OSTROW, W K 1SCOPOLSKA
ulica Kolejow'a 38, przy dworcu. Tełef. 88. 1280 2 4



M ie te k  *«430 w ergów  (m a g ij. ns, Kąjawatfc
dobrej ziemi, budjaki, zasiewy, inwentarze, kościół, kolej, za 28.000 
dolarów albo równowartość marki Bełskiej po kursie dnia, sprzedam.

1281 1 3

Zgłoszenia: „Polski Budulee**, Mmkśw, sal. Straszewskiego 1.

Za
•CKDEM T Y S IĄ C  M A E E li
wpłaconych lub przekazanych pocztą

F O T O G R A F J I
wykonany przez artystów, zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie

M A RIAN  FU JFS, W ARSZAW A, UL. JEROZOLIMSKA L. 35
róg ulicy Marszałkowskiej.

P O R 1TRET N A m t Ł & N E J

Na prowincji poszukiwani ajenci za doorą prowizją, tylko z kaucją. 1227 3 3

jąkato: gospodarstw rolnych od 2—2§U morgów, folwarków, dóbr 
rycerskich, kamienic, will, hoteli, restaurreyj, interesów przemysłowo- 
handlowych, fabryk (tarta Ki, cegielnie, młyny wodne, parowce i t o ­
wary) na Pomorzu i w Księstwie Poznańskiem z rąk niemieckich, 

posiada na sprzedaż: 1192 5 0

„ f m r  Terali, sl. SzejUs 1.22, te&on 233.

Kraków T|f WaPinawa
ul. Jladzlw iłłow sk a 23. s|[jr f U  M M  fflLd.RJL TB MLd . ul. K ró lew sk a  1. 39 .

Regularna, stała komunikacja do p ó ła s e n e ! a p o ła d a io w e j AB3ES1YKJ.

DO N O W EG O  J C S K M
parowcami pospleszaemi 1 yocztowenK:

.Presidente Wilson* z początkiem stycznia 1922 x.
Cena IH-ciej klasy z W arszawy lirów 2.900, doi. 128 

i pogłówne dolarów 8.

Parowce pospiesztłe i pocrtowe do Ameryki południowej.
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 

»Francesca« . . . . . . . .  dnia 1 grudnia 1921 r.
»A tla n ta ....................................... dnia 22 grudnia 1921 r.
Ceną XII-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lirów 1.850, 
dolarów 82, do Argentyny lirów 1.700, dolarów 74.

Ceny rozumieją się ze wszystkięmi kosztami, j°k&też pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakóteż ceny I -s z e j i I I  - giej klasy na żądanie.

1199 4 0

G
U
ao

D O M Y  D R E W N IA N E
dostarcza tartak parowy przy stacji kolej o woj, po cenach umiarkowanych. 
Zgłoszenia z podaniem rozmiarów do Administracji »Piasta* pcd »Dom«,

U
Q

FABRYKA MUSZY"! i IIBM TEGHHISZHE BLA BUDOWY HŁYS5W, TARTAKÓW ! CEGIELH 
M. KANAREK, Sp. z o. por

ą  KRAKÓW, UL.” SZEWSKA L. TELEFON 3024.
W arszła.y: iPećgórae, plac Zgody 12.

. U . i l u i  Warsżtiwa, ći.Uąsąp 13. Te!. .13-80. 
Sm 8u} i Lfyóiv, ul. Słowackiego 1.16.

Adres telegraficzny: Technikum
I

7  ̂ i ' A
projekt je i, urządzą młyiiy gospodarcze, pół- i całoautoma- 
tyczńe. Dost ircza ipas zyn < wszelkiego rodzaju wyrobu wła- 
ąnego i żagr&niczner Kajpienie sżtĄczne francuskie „ I d e a ł 44 
orarp fżybo  y  młyńskie: Maszypy paruWe,lokomobile, motory 
ropre >D;es1fn ssąco-gr.zowe i ■ benzynowe Turbiny wodne 

systemu Francisa. m *1$hy  4la i& rtakówi cegielń. 
Naprawa m otorów i maszyn po cenach umiarkowanych. 
Ryflowanie w alców , w czasie najkr Stsz/m. — " Kosztorysy 

na żądanie odwrotnie. 1212 4 5



* TKALNIA H^AStlCZNA „ O lK M T !
r’l PRZEMYŚLU, ULICA DEKERTA L. SI, Sa (BUCZKA SYRYCHABSKIE; ;

podleła nich «m eafai n u
Wyrabia, sprzedaje i wvmienia za surowCe, jak: len, konopie i kląki, materjały trwale najlepszej jakości, n. p.:

PŁOTKO, CńM I, OBRUSY, RĘCZKEKI, CHUSTKI, ftDEKSI lip.
Cenniki i próbki wysyła się na żądanie darmo i oplatnie. 1271 l 4

*
$ H T  Przyjmuje się też ageLtów.

Baszii^dć! Baczność!

Pośredniczę w kupnie gospodarstw od najmniejszego do największego, dalej 
polecam mój obfity wybór w kamienicach, młynach wodnych, motorowych i paro­
wych najnowszej konstmkcji oraz wiatraków, tartaków, hoteli, kąpielni i t. d. Firma 
cieszy się nadzwyczaj dobrą opieją i rozpowszechnieniem, kupna załatwia się jak- 
najsumienniej, regulując przytem wszelkie hipoteki i przywłaszczenia. Majątki znaj­
dują się w wzorowym porządku, z żywym imartwym inwentarzem. Kto zatem z braci 
naszych ma zamiar korzystnego okupu w Wielkopoisce, niech zwróci się wpierw pisem­
nie z calem zaufaniem do niżej podauej sądownie zapisanej firmy, celem bliższych 
informacyj. 1260 2 2

T e le i. 8 8 .  Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) T els?. 8 8 .

M tm l Witkowski* Usirto, Więi&miskat ul. K o lib a  38.

I 22 si»jjLie23sss«s wirówki szwedlzM©, fińskie i nie Pileckie
brały udział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 14 2 oA

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
1 'W  a T a rn P I % wirówka aa ran jlepsze
g J. L odtłuszczania 1 moo^ i budowę

W irówki L A K T A  i M ILKA sprzedaje:

|  ZW IĄZEK SP0Ł5ZIELNI MLECZARSKICH I JAJCZABSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 51.

Sprzedaż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych.



Kerzystajciszchwiii! U R O L N I C Y !
albowiem

o p o ł o w ą  p o t a n i a ł y
a&aśkossałe. ssaassygsj' dw szy cia  
w i r ó w k i  d e  m l e k a  
F f t w e p y  I 5|i»assi®f4»2iy
śffiSfrasseHfa Hmzyezsse 
ap araty  f@te§rafaczs$e I t. p .

i s i S i l f i l l i l l l i i i l f i i
w  J g f ii I© ,  p i* z y  m L  K e ie S a s s z k S  

(przy Rynku).

Z prowincji należy dołączyć markę 
20 Mkp. na odpowiedź.

1294 1 2

J gż wyszedł z druku

Kalendarz Rolniczy
NA ROK 1922

nakładem Małopolskiego Towarz. rolniczego

Zawiera bogatą treść ze wszystkich dziedzin 
gospodarstwa wiejskiego, liczne wskazówki 

i ilustracje.

Cena SCO $p. wraz z przesyłką pocztową

Wysyła się za zaliczką. —  Adresować:

Małspslskie Towarzystwo rolnicza
Kraków, pras Szczepański U  8.

1289 1

Baczność! Baczność!
K t o  p o s z y b u j ą  g o s p o d a r s t w a  

l u b  i n h t l  r e a l n o ś c i  w  f t i a i k o p o E s e e i
niechaj się zwróci z ca lem . zaufaniem do poniżej podanej, sądownie zatwierdzonej firmy, która ma 
polecenie sprzedaży 628  majątków wszelkiej wielkości i ceny z rąk niemieckich. Majątki są wzorowe 
na całą Polskę, z pełnym, żywym i martwym inwentarzem i znajdują wielki pokup przez braci z Małopolski.

Firma reguluje kypoteki i przeprowadza przewłaszczenie kupującym. Odwołuje się na opinję tu już
w wielkiej liczbie skupionych braci z Małopolski.

Ostrzega się przed wątpliwymi ajentami, którzy w powołaniu na moją znajomość, starają się kupujących 
już z dworca uprowadzić. Zaznaczam, że biuro moje znajduje się vis-a-vis dworca i odróżnia się żóitem

szkłem w oknach. 1203 4 4

Odnośni reflektanci zechcą się przed przyjazdem zgłosić pisemnie, celem bliższych informacyj.

Telefon N r 38. Firma sądownie zapisana ul. Kolejowa 38.

1

B iuro komisowe m aietków )
Antontego W iikitnsklesCi Ostrów, Wielkopolska 9
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9 ?

^ F s * . i ? j n i ó w ,  u l i o s b  ^ c s d p g j o  * »  sr* ( B u ^ e k ) ,  T e l a f o n  € 3 © .

M a s a y a y  r^F^Iese (krajowe i zagraniczne), magazyny w ■ browarze przy plantach. 
Hawssy sztuesse i ceisssf, magazyny na Barku.
Sklepy (Burek)'zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchv?e, 

płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo 
smary i t. p.

i8P 1 se si sp rz e -i^ fe  I za jtu p a fę  k a ż d e  ilo ś c i z& rża  i płaci ceny targowe.
Dla członków7 mydło po 110 marek, świece po 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. 
Udział i wpis 1.050 marek.
Dawnych członków uprasza się o dopłatę udziału.
Przy hartownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat. 11 u o

Towarzystwo agramo-osadoicze
S p ó łk a  z o g ran iczo n ą  o d p o w ied zia ln o śc ią

Lwów, ul. Halicka 21, \ p. —  Sekcja: Kraków, ul. Gzysta 6, II p.
upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Bady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), o b ję ło  
z d n iw i.. 2 0  g r u d n ia  1919  r .  o r g a n iz a c ję  obrotu  ziem ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1S19 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośna 
umowy, za wykonanie których obejmuje poręke, p rzyczem  zaznacza  s ię , że traasak ejei w yk on y , 
ty a n e  p r z e z  T ow arzystw o, nie w y m a g ają  eiebn<iś5^zezW otenfa  rzą d u .

Towarzystwo o r g a n iz u je  g ru p y  osad n icze  m a ło ro ln e , celem osiedlenia ich pa obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, twęrzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meijoracyjne i budowlane, d ostarcza  o s a d n ik o m  p o - 
trzebnycii n ta ter ja lY iw , w z g łę d n ie -g o lo w y e h  toudyąąków , oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie­
laniu kredy tu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupna gruntów.

Przy tw orzeniu  gosp o d arstw  m a ło ro ln ych  dia inw alidów  aruiji p o lsk ie j, sta łe j 
sh iżh j d w o rsk ie j, tudzież p od m iejsk ich  koion ij dia u rzęd n ik ów  i służby p ań stw ow ej, 
udzUdi T o w a rzy stw o 'ja k  n ajdalej idącej p om o cy .

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małbpolsce, szczegółowych informacyj udziela S ek cja  
osad n icza  Towarzystwa agrarno-osadniczego, K ra k ó w , ulica Czysta- Ł . 6 ,  ii. p ię tro . S 0

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kulpa. —  W ydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza. 
Czcionkami Drukarni Literackie! w Krakowie, ulica Jagiellońska 1. 10, pod zarządem L. K. Górskiego.


